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1550 księży zjechało do Wrocławia nad polską Odrę 


- WIELKA MANIFESTACJA 


duchowieństwa i działaczy katolickich 


przeciw antypolskim wystąpieniom polityków z Bonn. 


i remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


WROCŁAW (PAP). 


Dnia 12 bm. odbyła się we Wrocławiu 


wielka ogólno-krajowa manifestacja duchowieństwa i działaczy 
katolickich przeciwko antypolskim rewizjonistycznym wystą- 
pieniom przywódców z Bonn oraz przeciwko zagrażającej poko- 
jowi remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. W manifestacji wzięło 
udział około 1.550 księży i zakonników oraz 150 świeckich dzia- 


łaczy katolickich, 


500 spółdzielni spożywców 
działa w kraju 


WARSZAWA (PAP). W całym kra 
fu działa obecnie ok. 500 spółdzielni 
spożywców, które prowadzą ok. 18 
‘tysięcy sklepów, ok. 1.800 piekarni i 
innych placówek. Spółdzielczość spo 
ew zrzesza ok. 1.800 tys. człon- 
ków. 


Ferie świąteczne 
dla szkół 


WARSZAWA (PAP). Mimisterstwo 
Szkół Wyższych i Nauki podaje do 
wiadomości, że wykłady i ćwiczenia 
na wyższych uczelniach kończą się 
w dniu 22 bm. o godz. 12. Przerwa 
w zajęciach trwać będzie do 2 stycz 
nia 1952 r. włącznie. 

W szkołach zawodowych podleg- 
łych Centralnemu Urzędowi Szkole- 
nia Zawodowego zajecia kończą się 


ównież w dniu 22 
będą $ stycznia 192 r 5 

_ Ministerstwo Oświaty komunikuje, 
że przerwa świąteczna w _ szkołach 
estita stopnia podstawo 
wego i licealnego,- w zakładach 
kształcenia nauczycieli szkół podsta- 
wowych oraz liceach dla wychowaw 
czych przedszkoli trwać będzie od 
dnia 23 bm. do 6 stycznia 1952 r. 
włącznie. 

Przedszkola w miastach i osiedlach 
czynne będą we wszystkie dni z wy 
jątkiem świąt i dni wolnych od pra- 
cy. 


Artyści radzieccy 
o wrażeniach z Polski 


MOSKWA (PAP). W Moskwie za- 
trzymał się przejazdem, w drodze po 
wrotnej z Warszawy do Leningradu 
zespół artystów Leningradzkiego 
Państwowego Akademickiego Teatru 
Dramatycznego im. Puszkina. Na 
dworcu białoruskim artystów witali 
przedstawiciele świata artystycznego 
stolicy oraz charge d'affaires. Amba- 
sady RP w Moskwie — L. Pohoryles. 

Dzieląc się wrażeniami z pobytu 
w Polsce dyrektor teatru — Skoro- 
bogatow, artyści — Czerkasow, Bo- 
rysow i inni wskazali na niezwykle 
serdeczne przyjęcie, z jakim spotkali 
się w Polsce. Na każdym kroku — 
stwierdzili artyści radzieccy — spo- 
tykaliśmy się z przejawami serdecz 
nej przyjaźni do narodu radzieckie- 
go. 


Po uroczystej mszy świętej, cele- 
browanej w katedrze wrocławskiej 
przez ordynariusza archidiecezji wro- 
cławskiej ks. Kazimierza Lagosza — 
uczestnicy manifestacji rozpoczęli ob 
rady w pięknie udekorowanej sali 
Teatru Polskiego. Obradom przewod- 
niczył dziekan Wydziału Teologicz- 
nego UW, przewodniczący Komisji 
Intelektualistów Katolickich przy 
Polskim Komitecie Obrońców Poko- 
ju — ks. dr Jan Czuj. 

Po referacie wygłoszonym przez 
pro UW ks dr Eugeniusza Dą- 

rowskiego rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której głos zabierało 
wielu księży i czołowych działaczy 
katolickich. 

W czasie obrad zabrał głos prze- 
wodniczący wrocławskiej Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej Józef Szczęś- 
niak. Przemawiali również — przy- 
byli na zjazd z NRD wybitni działa- 
cze Unii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej ' (ODU). 


Posiedzenie 
Rady Naczelnej TPPR 
WARSZAWA (PAP). W dniu 12 


bm. odbyło się w Warszawie statu- 
towe posiedzenie Rady Naczelnej To 
warzystwa Przyjaźni Folsko-Radiiec 
kiej z udziałem prezesów i sekreta- 
rzy okręgowych zarządów Towa- 
rzystwa. 


Podstawę obrad, którymi kierował 
przewodniczący Rady Naczelnej 
TPPR — Marszałek Sejmu Ustawo- 
dawczego RP Władysław Kowalski, 
stanowiły: referat wieeprzewodniczą 
cego Zarządu Głównego TPPR — 
posła Juszkiewicza, poświęcony. oce- 
nie tegorocznego Mięsiąca Pogłębie- 
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i re 
ferat przewodniczącego Zarządu Gł 
TPPR — Edwarda Ochaba, nakreśla- 
jący wytyczne pracy Towarzystwa 
na 1952 r. oraz omawiający program 
działalności powstającego obecnie 
Instytutu Wiedzy o ZSRR i planie 
działalności tej nowej placówki nau- 
kowej. 


Rada Naczelna uchwaliła wytycz- | wszy 


Polska Ludowa, 


niku osiągnęła 190 proc normy, 


U stoczniowców 


nagradzając olbrzymi wkład stoczniowców w reas 
lizację Planu 6:letniego, zapewniła pracownikom przemysłu okrętowe: 
go specjalne przywileje i wyróżnienia w tzw. Karcie Stoczniowca, 
Na zdjęciu: przodujący robotnicy wydziału wyposażenia okrętów 
w Stoczni Gdańskiej: ślusarz Alfons Kożuchowski, który przeciętnie 
osiąga 169 proc. normy, aktywista ZMPzowiec, 
Ryszard Kurowski, którego grupa osiąga przeciętnie 170 proc. normy 
i ślusarz brygadzista Józef Płocki, 


AE 


kierownik grupy ZMP 


którego brygada w m*cu paździer 
(Fot. — CAR) 


Wicepremier Zawadzki 
ma ziemiach ustrzyckich 


WARSZAWA (PAP). Miasteczko 
Ustrzyki Dolne, osiedle Czarna, gro- 
mady: Równia,  Hoszów, Lipie, 
Hrewt, Ustianowo — caży ten teren, 
aż hen po Szewczenkowo, leżące na 
samej granicy połlsko-radzieckiej — 
teren otrzymany niedawno od Związ 


Bojkot towarów angielskich 
w Egipcie 
PARYŻ (PAP). Z Kairu donoszą, 


że zarząd kolei egipskich unieważnił 
wszystkie zamówienia sprzętu kole- 
jowego w Anglii. Dotychczas Egipt 
zakupywał w Anglii okoła 75 proc. 
stkich swych lokomotyw, wago- 


ne pracy TPPR na 1952 r. i przyję- |nów i innego sprzętu kolejowego. O- 


ła preliminarz budżetowy na rok 
przyszły. 


bechie zakupy będą czynione w in- 
nych krajach. 


|Na wniosek ZSR "WEWOPICŚĆ komisję do spraw energii atomowej i zbrojeń typu klasycznego 


Między ZSRR a 3 mocarstwami zach. 
osiągnięto pewne porozumienie 


jednakże w sprawach pierwszorzędnej wagi rozbieżności istnieją nadal 


PARYŻ (PAP). Dnia 11 grudnia Ko- 
misja Polityczna Zgromadzenia Ogólne- 
go wznowiła po dziesięciodniowej 
przerwie debatę nad projektem rezo- 
lucji trzech mocarstw zachodnich, ma- 
jącym rzekomo na celu „regulowanie, 
ograniczenie i zrównoważoną redukcję 
wszystkich sił zbrojnych i wszystkich 
zbrojeń'* oraz nad poprawkami radziec- 
kimi, zgłoszonymi do tego projektu. 
Jak wiadomo, obrady Komisji Politycz- 
nej zostały zawieszone na okres dziesię- 
ciu dni w związku z powołaniem pod- 
komisji rozbrojeniowej, która miała roz 
patrzeć i uzgodnić propozycję mocarstw 
zachodnich oraz poprawki radzieckie. 

Na wtorkowym posiedzeniu Komisji Po 
lityczhej przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego Nervo, który był jednocześnie 
przewodniczącym podkomisji rozbrojenio 
wej, przedstawił memorandum  podsu- 
mowujące wyniki pracy podkomisji. 


MEMORANDUM PODKOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ 


Memorandum stwierdza, że między 


Już 120 powiatów 


zwolnionych od miarek i odsypów 


` WARSZAWA (PAP). W dniu 1t bm. 
najlepsze wyniki w nlatnowym skupie 
zboża uzyskali chłopi z województw: 
zielonogórskiego, szczecińskiego i lubel- 
skiego. W dniu tym dalszych 6 powiatów 
przekroczyło granice 80 proc. wykona- 
nia rocznego planu skupu zboża. Są to 
powiaty: Węgrów w woj. warszawskim, 


Wiec obrońców pokoju 
w Nowym Jrrku 


NOWY JORK (PAP). W Nowym Jor 
ku odbył się wielki wiec w obronie 
pokoju zwołany przez związki zawo- 
dowe i organizacje kobiece. W wiecu 
wzięło udział około 11 tys. osób. U- 
czestnicy wiecu uchwalili rezolucję, 
w której domagają się natychmiasto- 
wego położenia kresu działaniom wo 
jennym w Korei oraz wzywają rzą 
amerykański, by prowadził politykę 
pokojową. 


Oborniki w woj. poznańskim, Kożuchów 
w woj, zielonogórskim, Grodków w woj. 
opolskim, Złotów w woj. koszalińskim i 
Łęczyca w woj. łódzkim. 

Łącznie więc liczba powiatów, które 
przekroczyły granice 80 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża, wynosi o0- 
becnie 178. ; 

W dniu 11 bm. dalszych 8 powiatów 
przekroczyło granice 90 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża i zostało 
zwolnionych z odsypów i miarek. Są to 
powiaty: Wyrzysk w woj. bydgoskim, 
Łask w woj. łódzkim, Przeworsk w woj. 
rzeszowskim, Kętrzyń w woj. olsztyń- 
skim, Częstochowa w woj. katowickim, 
Starogard w woj, gdańskim, Głubczyce 
w woj. opolskim i Drawsko w woj. ko- 
szalińskim. 

Tak więc ogólna liczba powiatów, w 


których chłopi zostali zwolnieni z odsy- 
pów i miarek, wynosi obecnie 120. 


ZSRR a trzema mocarstwami zachodni- 
mi osiągnięto pewne porozumienie co do 
szeregu punktów ich propozycji, jednak 
że w sprawach pierwszorzędnej wagi roz 
bieżnośći nie zostały usunięte. 


Memorandum wymienia zagadnienia, 
co do których osiągnięto porozumienie. 
Tak więc obie strony akceptują sformu 
łowanie pewnych wspólnych celów, a 
mianowicie, że należy zdjąć z narodów 
świata brzemię wzrastających zbrojeń i 
uwolnić je od strachu przed wojną, jak 
również wyzwolić nowe źródła energi? i 
nowe zasoby dla konstruktywnych prac 
w zakresie odbudowy i rozwoju. Przed- 
stawiciele ZSRR i trzech mocarstw za- 
chodnich osiągnęli również porozumie- 
nie w sprawie utworzenia nowej komisji, 
która winna zastąpić komisję do spraw 


Pałac Chaillot 


od strony kuchn* 


Sesja zgromadzeinia Ogólnego 
ONZ, która jak wiadomo wszyst: 
kim — odbywa się w paryskim 
pałacu Chaillot, wymaga dużego 


sztabu technicznego.  Obsiuga 
kuchni-i stożówki dla delegatów 
i personelu technicznego stanowi 
niepoślednią tego sztabu część 
Na zdjęciu widzimy naczelnego 
kucharza sesji, przygotowującego 
posiłek dla delegatów, 


energii atomowej i komisję zbrojeń typu 
klasycznego. Obie te komisje zostaną roz 
wiązane. 

Trzy mocarstwa przyjęły wniosek 
Związku Radzieckiego, aby nową komi- 
sję nazwać „komisją do spraw energii 
atomowej i zbrojeń typu klasycznego". 
Nowa komisja utworzona zostanie przy 
Radzie Bezpieczeństwa. Osiągnięto pew- 
ne porozumienie w sprawie zadań nowej 
komisji, niemniej jednak, jak stwierdza 
memorandum, „istnieją głębokie różnice 
poglądów co do zasad i metod, jakimi 
należy kierować się przy wykonywaniu 
tych zadań“, 

Jak wynika z memorandum, w toku 
obrad podkomisji przedstawiciele trzech 
mocarstw zachodnich 
swych propozycji, zmierzających do za- 
stąpienia redukcji zbrojeń przez ustale- 
nie tylko ich „poziomu'. Delegat radziec 
ki w podkomisji wskazywał, że propo- 
zycja trzech « mocarstw zachodnich w 
sprawie tzw. „zrównoważonej“ redukcji 
zbrojeń „do poziomu niezbędnego dla 
obrony“ może doprowadzić do zwiększe 
nia zbrojeń, a nie do ich redukcji. 

Związek Radziecki bronił w podko- 
misji swego jasnego i konkretnego pla- 
nu, przewidującego niezwłoczne ogłosze- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


uparcie bronili” 


ku Radzieckiego na zasadzie umowy 
o zamianie odcinków pogranicznych 
—tętni dziś życiem i twórczą pracą. 
Zaledwie 4—5 tygodni temu przy- 
byli tu na ten piękny i bogaty szmat 
ziemi nowi mieszkańcy: robotnicy z 
polskich zagżębi naftowych, chłopi 
przeważnie z Lubelszczyzny, inteli- 
gencja i rzemieślnicy z różnych 
stron naszego kraju. 


Wkrótce po zakończeniu akcji. o« 
siedleńczej odwiedził te ziemie wice= 
premier Aleksander Zawadzki. Zwie 
dzi: on tereny naftowe, gromady i 
miasteczko. Zapoznał się z ich sta- 
nem zagospodarowania. Rozmawiał 
z robotnikami i chzopami, odbył z 
nimi kilka narad i daważ wytyczne 
dalszej pracy, 


Już obecnie produkcja ropy nafto- 
wej na terenach ustrzyckich wynosi 
20 proc: ogólnej krajowej produkcji. * 


Wicepremier Aleksander Zawadz- 
ki wskazał na konieczność otoczenia 
codzienną głęboką troską człowieka 
pracy i jego rodziny. Dał wskazówki 
jak szybciej i sprawniej uruchomić 
placówki zdrowia, kulturalne i so= 
cjalne, jak zabrać się do poprawy 
warunków mieszkaniowych. Wice- 
premier życzył zebranym sukcesów 
w realizacji ich doniosżych dla ca- 
żego kraju zamierzeń, w szybszym i 
pelnym wykorzystywaniu dla dobra 
narodu nowych bogactw, jakie nam 
przekazał na ziemiach ustrzyckich 
wielki nasz przyjaciel Związek Raa 
dziecki. 


Nowe asortymenty 


wyrobów cu"iern'czych 


WARSZAWA (PAW). W najbliż- 
szych dniach ukażą się na rynku no- 
we asortymenty wyrobów cukierni- 
czych. to m. in. mieszane cu- 
kierki w kolorowych opakowaniach 
oraz zabi Ma rodzaju figurki z cze- 
kolady. statnio wyprodukowano 
również nowy asortyment czekolady 
jasnej „Popularnej“, która już w naj 
bliższych dniach ukaże się w sprze- 
daży. Ą 

W tych dniach ukażą się również 
na rynku nowe rodzaje chałwy o 
smakach: czekoladowym, pomarań- 
czowym oraz chałwy z rodzynkami 
i tzw. greckiej. Zwiększono również 
poważnie produkcję chałwy tzw. ara! 
chidowej. ń 

Poza tym rzucone będą na rynek 
nowe asortymenty pieczywa cukierni 
czego. 


Coraz więcej meldunków. 


o wykonaniu rocenych placów produkcyjnych 


WARSZAWA (PAP). Codzienn ie nowe załogi robotnicze meldują 
o wykonaniu rocznych zadań pro dukcyjnych. W dniu 12 grudnia br. 


o wykonaniu planu rocznego za meldowała 


„Pokój”. 

W listopadzie na czcżo zażogi wy- 
sunęli się wytapiacze Herman Mazu- 
rek i Florian Marek, którzy w tym 
miesiącu dokonali po 17 wytopów 
przyspieszonych. 

Plan roczny wykonały również 
ostatnio kcksownia i jedna z wal- 
cowni huty „Pokój”. Wśród załogi 
kcksowni, która zobowiązała się dać 
penad plan 14.000 ton koksu, na czo- 
ło wysunęli się we współzawodnic- 
twie indywidualnym żadowacze ko- | 
ksu: Franciszek Stefański — 218. 


załoga stalowni huty 


proc. normy oraz Tadeusz Kata == 
200 proc. normy. 

Zagi budownictwa  miejskiega 
Opolszczyzny, które wykonały roczą 
ny plan w 101,2 proc. meldują, że w 
wyniku tego osiągnięcia w miastach 
i osiedlach robotniczych woj. opolu 
skiego oddano w ciągu br. do użytku 
1.301 nowoczesnych izb mieszk: 
nych, zaś w stanie surowym wyko4 
nano 1.375 izb. Największe nasilenią 
tempa robót zanotowano w robotnią 
czym osiedlu przy zakładach prze 
mysłu chemicznego w Kędzierzynie 


=P 


Figa 


z. 


Ha droge pokoju, demokracji i przyjaźni - || 
zdecydowanie wkroczyły nowe Niemcy 


Fragmenty przemówień przedstawicieli NRD na 


Specjalnej Komisji- Politycznej ONZ 


„PARYŻ (PAP). Na posiedzenie spe- 
cjalnej Komisji Politycznej Zgroma- 
dzenia Ogólnego Narodów Że noczo- 
nych przybyła dnia t1 grudnia de- 
legacja Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. W skład delegacji wcho- 
drai wicepremierzy dr Lothar Bolz 
i Oito Nuschke, nadburmistrz Benli- 
na Friedrich Ebert i podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych NRD Anton Ackermann. , 

Dr Lothar Bolz i Friedrich Ebert 
wygłosili ROA, w których 
przedstawili stanowisko rządu Nie- 
nieckiej Republiki Demokratycznej 
w sprawie utworzenia tzw. komisji 
międzynarodowej dla zbadania wa- 
runków przeprowadzenia wyborów w 

iemczech. 

Wicepremier NRD Bolz oświadczył 


„łe delegacja rządowa Niemieckiej Re 


publiki Demokratycznej zabiera głos 
w imieniu nowych, miłujących pokój 
Viemiec Demokratycznych, które po 
wstały na ruinach zbrodniczego re- 
żimu hitlerowskiego. Niemcy te po- 


"rzuciły na zawsze dawną drogę agre- 


sji w Europie i wkroczyły zdecydo- 
wanie na nową drogę — drogę poko 
iu, demokracji i przyjaźni ze wszyst 

imi narodami miłującymi pokój. 

Naród niemiecki powiedział 
Bolz — wypowiada się przeciwko 
dawnej drodze, którą kroczyły Niem- 
*y i która doprowadziła jedynie do 
zniszczeń i do zagłady milionów łu- 
dzi. Humanitarne zasady leżące u 
podstaw uchwał poczdamskich dają 
narodowi niemieckiemu możność po 
kojowej i niezależnej egzystencji. Po 
gwałcenie tych zasad przez zachod- 
nie mocarstwa okupacyjne doprowa- 
dziło do rozczłonkowania Niemiec. W 
rezultacie, nad narodem niemieckim 
rawisła groźba nowej, niszczyciel- 
skiej wojny w interesie miliarderów 
zagranicznych. Wbrew uchwałom 
poczdamskim, w Niemczech Zachod- 
nich odradza się imperializm, milita- 
ryzm j faszyzm. 

Czas już nareszcie dać narodowi 
niemieckiemu przyrzeczony traktat 
pokojowy i wycofać wojska okupa- 
cyjne z Niemiec. Ze swej strony no- 
we, demokratyczne i miłujące pokój 
Niemcy zobowiązują się do uczciwe- 
go wykonania warunków traktatu. 

Następnie wicepremier Bolz pod- 
kreślił, że rząd NRD od samego po- 
czątku uważał, iż podstawowym jego 
żadaniem jest zjednoczenie Niemiec, 
htworzenie jednolitego, demokratycz- 
nego, miłującego pokój i niezawisłe- 
go państwa oraz zapewnienie pokoju. 


Rząd NRD pragnie uczynić wszyst- | 


ko, co jest w jego mocy, ażeby osiąg 
nąć M kg oo ać między przedsta- 
wicielami Niemiec Wschodnich i Za- 
chednich w sprawie zapewnienia j 
nakowych możliwości przeprowadze 
nia wolnych i demokratycznych wy 
borów w całych Niemczech. 


Poruszając sprawę utworzenia Ko 
misji ONZ dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wolnych wyborów 
w Niemczech, mówca scharakteryzo- 
wał te propozycje jako manewr, któ 


Kobiety polskie 


w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju 


BERLIN (PAP). W toku debaty na 
sesji komitetu wykonawczego ŚDFK za- 
brała głos . przedstawicielka kobiet ra- 
dzieckich Nina Popowa, która podkreśli- 
ła ogromne znaczenie uchwał Świato- 
wej Rady Pokoju i poparła gorąco te 
uchwały oraz propozycje zwołania III 
Międzynarodowego Kongresu Kobiet. 


Nakreśliła ona obszernie wkład kobiet 
radzieckich do dzieła obrony pokoju, do 
dzieła wzmacniania potęgi państwa ra- 
dzieckiego — niewzruszonej twierdzy po 
koju. 

Delegatki Polski, Czechosłowacji, Buł- 
garii, Rumunii i Węgier opowiedziały o 
pokojowej twórczej pracy w krajach de 
mokracji ludowej i wyraziły swą soli- 
darność z kobietami w krajach kapitali- 
stycznych. 

W imieniu delegacji polskiej przema- 
wiała przewodnicząca Ligi Kobiet Alicja 
Musiałowa, która podkreśliła wielkie nie 
bezpieczeństwo jakie stanowią dla pokoju 
zbrojenia imperialistów i ich jawne przy 
gotowania do agresywnej wojny prze- 
ciwko ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej. Delegatka polska wskazała na 0- 
gromny wzrost siły światowego obozu 
pokoju oraz na coraz większy rozmach 
światowego ruchu obrońców pokbju, w 
którym biorą również czynny udział sze- 
rokie masy kobiet całego świata. 


Omawiając wkład kobiet polskich do 
światowej walki o pokój. Musiałowa 
stwierdziła m. in: Zrzeszająca ponad 2 
miliony członkiń Liga Kobiet oraz wszy 
stkie kobiety polskie są potężną siłą w 
realizacji pokojowych planów gospodar- 
czych, planów budownictwa socjalizmu. 


Tylko do 15 grudnia br. 


przyjmują Urzędy Pocztowe, PKO i listonosze prenumeratę 


Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


na smiesiąc styczeń 1952 r. 


I.LIKSTANOW 


— Tędy, tędy! — powtarzał. — Idźcie śmiało, żadnych schodków 


po drodze nie ma. 


Po chwili znaleźli się obaj w pokoju o trzech oknach, z „których 
tylko jedno było otwarte. Paweł mógł wreszcie przyjrzeć się z bli- 
ska Chałuzjewowi. Tajemniczy nieznajomy okazał się chuderlawym 


Staruszkiem o siwej brodzie. 


Widać było, że jest zdenerwowany. 


miri palce jego kościstych, chorobliwie białych rąk machinalnie 
ądziły po frędzelkach jedwabnego pasa na szarej satynowej koszuli. 
Nikomed Iwanowicz przyglądał się przez pewien czas w milcze- 
niu Pawłowi, wreszcie — jak gdyby nagle opuściły go siły — opadł 
ciężko na fotel stojący za okrągłym stołem. 
— Całkiem osłabłem — wyszeptał, przecierając oczy chusteczką. 
-— Doczekałem się syna Piotra Raskowałowa i... całkiem osłabłem. 


Ale to nic. 
z łóżka po zapaleniu płuc. 
rokują mi długiego życia. 


Proszę się tym nie przejmować. 
Wyżyłem przypadkowo. 


Niedawno wstałem 
Doktorzy nie 


— Myślałem, że jeszcze nie wstajecie... 

— Leżę, leżę, mój kochany... Ale dzisiaj wstałem. A jakże! Od 
rana przy oknie siedziałem. Wiedziałem, że przyjdziecie do umie- 
rającego. Już z dala was zobaczyłem. 5 

— Okazuje się, że mnie znacie — powiedział Paweł przyglądając 
się pierścionkowi z błyszczącym zielonym kamieniem, który Cha- 


łuzjew nosił na serdecznym palcu prawej: ręki. 


'— Jeśli chodzi 


o mnie, to muszę się przyznać, że nigdy was nie spotykałem. 

— Skądże znowu, spotykaliśmy się wielokrotnie! — uśmiechnął 
się Chałuzjew. — Tylko tak się składało, żeście nie zwracali na mnie 
uwagi. Młodzież nigdy nie interesuje się staruszkami, ale ja pa- 
miętami doskonale, jak Paweł Raskowałow biegał do szkoły. jak 
się boksował na stadionie „Dynamo i jak chodził do Akademii 
Górniczej. Wszystko pamiętam! Nie przychodziło mi to z trudem: 
sprzedawałem obwarzanki na ulicy. Obwarzanek jest okrągły, toczy 
6ię przed siebie jak piłka, a ja za nim... — Starzec roześmiał się 


posiedzeniu 


ry ma przeszkodzić przeprowadze- 
niu wyborów ogólnoniemieckich. 

Niemiecka Republika pemokratycz 
na proponuje, aby wybory ogólno- 
niemieckie przeprowadzono na pod- 
stawie jednolitej ordynacji wyborczej 
która winna być uzgodniona między 
przedstawicielami Niemiec Wschod 
nich i Zachodnich. 

Kończąc swe przemówienie, wice- 
premier Bolz stwierdził, że rząd NRD 
polecił mu oświadczyć, iż przepro- 
wadzenie wolnych wyborów ogólno 
niemieckich do Zgromadzenia Naro- 
dowego jest sprawą wewnętrzną sa- 
mego narodu niemieckiego. Utworze- 
nie Komisji ONZ, która miałaby zba- 
dać warunki wyborów, „jest ingeren- 
cją w wewnętrzne sprawy samych 
Niemców.  Pozostawałoby to w 
sprzeczności zarówno z interesami i 
pragnieniami narodu niemieckiego, 
jak į zasadami ONZ 

Milujący pokój naród niemiecki nie 
pozwoli na ingerencję w . sprawę 
przeprowadzenia wyborów ogólno- 
niemieckich. 

Następnie przemawiał — nadbur- 
mistrz Berlina Friedrich Ebert. 
Oświadczył on, że już w 1947 r. sta- 
ło się rzeczą jasną, że Stany Zjedno- 
czone, Anglia i Francja pestanowiły 
przeszkadzać ze wszystkich sił poli- 
tyce, zmierzającej do opracowania 
traktatu pokojowego z Niemcami i 
przywrócenia jedności Niemiec. Ħu- 
strując tę politykę trzech mocarstw 
zachodnich, dążącą do pogłębienia 
rozbicia Niemiec, wbrew żywotnym 
interesom narodu niemieckiego, 
Ebert omówił szczegółowo sytuację 
w stolicy Niemiec — Berlinie. 

Friedrich Ebert przytoczył szereg 
faktów charakteryzujących reżim ter 
roru wprowadzony przez władze za- 
chodnio-berlińskie, a wymierzony 
przeciwko tym obywatelom, którzy 
odwiedzają sektor demokratyczny. 

Ebert przedstawił sytuację w za- 
chodnich sektorach Berlina i porów- 
nał ją z sytuacją w demokratycznym 
sektorze stolicy Niemiec. Stwierdził 
on, że w Berlinie zachodnim jest 
przeszło 300 tysięcy bezrobotnych, w 
tej liczbie przeszło 70 tysięcy chłop- 
ców i-dziewcząt. Równocześnie, w 
demokratycznym sektorze Berlina, 
wskutek wzrostu produkcji, odczuwa 
ny jest brak robotników kwalifiko- 
wanych. 


Polityka przygotowań do nowej 
wojny. powiedział Bbert — dopro- 
wadzila do nędzy ludność w zachod- 
nim Berlinie. 

Ale Berlin robotniczy, Berlin postę 
powy, demokratyczny i miłujący po- 
kój nie chce stać się znów miastem 
frontowym, areną nowej wojny. Ber- 
lin będzie jedynie stolicą Niemiec, 
miastem -pokoju — jak proklamowała 
to latem 1951 r. młodzież całego świa 
ta — miastem, którego ludność chce 
żyć w dobrobycie i szczęściu. 

Po przemówieniu Eberta, posiedze- 
nie komisji zamknięto. 


i| tockym, 


B w 
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Memorandum podkomisji zbrojeniowej 


(dokończenie ze str. 1) 

nie przez Zgromadzenie Ogólne bez- 
względnego zakazu broni atgmowej i usta 
nowienia międzynarodowej kontroli nad 
wykonaniem tego zakazu. Nowa komisja 
do spraw energii 
typu klasycznego winna w jak najkrót- 
szym czasie opracować zarządzenia, gwa 
rantujące wykonanie uchwały Zgroma- 
dzenia Ogólnego o zakazie broni atomo 
wej, o zaprzestaniu jej produkcji, wy- 
korzystaniu już wyprodukowanych bomb 
atomowych wyłącznie dla celów cywil- 
nych i rozciągnięciu ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem wy- 
mienionych zarządzeń. R 

„Przedstawiciel Związku Radzieckiego 
— stwierdza memorandum — oświadczył, 
że propozycja delegacji radzieckiej do- 
tycząca uchwały Zgromadzenia Ogólne- 
go w sprawie bezwzględnego zakazu bro- 
ni atomowej i rozciągnięcia ścisłej kon- 
troli międzynarodowej nad wykonan::m 
tego zakazu ma charakter zasadniczy, 
ma ogromne znaczenie polityczne, i że 
tylko w wypadku powzięcia takiej u- 
chwały przez Zgromadzenie możliwe jest 
podjęcie praktycznych kroków, zapewnia 
jących ¿jej realizację. Przedstawiciel 
Związku Radzieckiego stwierdził, iż nie 
zgadza się ze stanowiskiem trzech mo- 
carstw, ponieważ, jego zdaniem, podyk- 


W 8 rocznicę 
historycznego układu 
PRAGA (PAP). Naród częchosło- 


wacki uroczyście i radośnie obcho- 
dził 12 bm. § rocznicę podpisania u- 
kładu o przyjaźni, pomocy wzajem- 
nej i współpracy powojennej między 
ZSRR a Czechosłowacką Republiką 
Ludową. Wszystkie dzienniki opu- 
blikowały teksty. depesz wymienio- 
nych między Stalinem a premierem 
rządu czechoslowackiego — Zapo- 
przewodniczącym  Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernikiem a prezydentem Gott- 
waldem, ministrem spraw zagranicz- 
nych ZSRR — Wyszyńskim a wice- 
premierem i min. spraw zagranicz- 
nych Czechosłowacji — Sirokym. 


W licznych artykułach dzienniki 
czechosłowackie podkreślają histo- 
ryczne znaczenie układu radziecko- 
czechosłowackiego dla utrwalenia 
niezłomnej przyjaźni łączącej oba 


drodze do socjalizmu, dla utrwalenia 
pokoju na całym świecie. 


PARYŻ (PAP). Przed kiłkoma dnia 


mi rozpoczęła się we 


|planem Schumana. 


atomowej i zbrojeń | 


| 


! francuskim żąc cofn 
Zgromadzeniu Narodowym debata nad | nu 


towane jest ono chęcią odroczenia zakaz azu 
bomby atomowej“, „KC 
Jak więc wynika z memorandum jod- 
komisji, Stany Zjednoczone Anglia i Fran 
cja w istocie rzeczy pozostały na swych 
poprzednich pozycjach. Nie chciały one 
wprowadzić do swego projektu ró olu- 
cji jakichkolwiek bądź istotnych zmian, 
dowodząc tym samym raz jeszcze, iż w 
rzeczywistości nie pragną ani zakazu”, 
broni atomowej, ani redukcji zbrojeń i à 
sił zbrojnych, ani ustanowienia prawdzi- ` 


wej kontroli międzynarodowej nad + 
urzeczywistnieniem tego rodzaju posu- 
nięć. Ti 


Po przėmówieniu Nervo, przewodniczą 
cy komisji zaproponował rozpoczęcie dy 
skusji nad poszczególnymi punktami pro. 
jektu rezolucji trzech mocarstw i po-- 
prawkami radzieckimi. Przewodniczący 
stwierdził, że komisja zakończyła już 
ogólną debatę nad omawianym zagadnie 
niem i nie powinna jej wznawiać. Szef 
/delegacji radzieckieję Wyszyński oświad- 
czył, że zgadza sie na propozycję prze» 
wodniczącego. Pozostali delegaci rów= 
nież nie oponowali przeciwko tej propo- 
zycji. 

Jednakże delegat brytyjski Lloyd, któ 
ry przemawiał jako pierwszy, oświad= 
czył, że w imieniu delegacji trzech mo= 
carstw pragnie dać ogólną ocenę wyni- 
ków pracy podkomisji. ` A 

Usiłując usprawiedliwić stanowisko 
trzech mocarstw zachodnich, które od- 
mówiły wyrażenia zgody na niezwłoczne 
ogłoszenie zakazu broni atomowej, Lloyd 
ignorując zupełnie treść  odczytancgo 
przed chwilą memorandum, bronił 
planu trzech mocarstw, w myśl którego 
najpierw winien być utworzony organ 
kontrolny na podstawie osławionego pla 
nu Barucha. 


Delegat brytyjski stwierdził również, 
że trzy mocarstwa nie mogą zaakcepto- 
wać wniąsku radzieckiego w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw o jedną trzecią. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że koła rządzą 
ce mocarstw zachodnich, operując fał= 
szywymi danymi, usiłują wszelkimi spo- 
sobami wyolbrzymić rozmiary sił zbroje 
nych ZSRR i pomniejszyć rozmiary włas 
nych zbrojeń, to stanie się jasne, że 
szermując terminem „równowagi* dążą 
one nie do redukcji, lecz do zwiększenia 
zbrojeń USA, Anglii i Francji. 


Ponieważ po przemówieniu Lloyda 


kraje, dla rozwoju Czechosłowacji na | Pikt z delegatów nie zapisał się do gło« 


su, przewodniczący odroczył posiedzenie 
Komisji Politycznej do następnego dnia, 


——— 


Plan Schumana - zdradą Francji 


|Pod naciskiem opinii publicznej odroczono ratyfikację 


wą pod adresem rządu Plevena, gro 
ięciam poparcia Waszyngto- 


dla tego rządu, jeżeli nie prže- 


Grupa posłów | forsuje w najbliższym czasie raty» 


rawicowych działająca pod nacis- |fikacji planu Schumana. 


ciem opinii publicznej wystąpiła z 

wnioskiem o odroczenie ratyfikacji 

pianu Schumana na 4 miesiące. 
Odroczeniu ratyfikacji: przeciwsta- 


wily się koła amerykańskie w Pary- ! 


żu. Równocześnie prasa amerykań- 
ska rozpoczęła, kampanię szantażo- 


suchym śmiechem, który przeszedł w paroksyzm kaszlu. Przez pe- 
wien czas nie mógł wydobyć z siebie słowa, po chwili jednak cią- 
gnął dalej. — Dopiero podczas wojny straciłem was z oczu. Ani się 
człowiek zdążył obejrzeć, jak już byliście w Donbasie. 


Chałuzjew zamyślił się, oparł 


się rękami o kolana i pochylił 


w kierunku Pawła. — Prawdę powiedziawszy, należy mi się od 


was wdzięczność, choć nie warto 


może o tym wspominać. Ile to 


świec po nocach wypaliłem=myśląc o was... Wierzycie mi? 
— Jestem bardzo wdzięczny... jeśli nie za świece, to za pamięć 


o mnie. 


— O to właśnie chodzi, za pamięć! — nieco drwiącym tonem od- 
parł Chałuzjew i w tej samej niemal chwili twarz jego znowu przy- 
brała poważny wyraz. — Jesteście jedynym synem świętej pamięci 
Pawła Pawłowicza Raskowałowa, który uratował mnie od strasznej 
śmierci. Musiałem wykonać jego ostatnią wolę. 

Chałuzjew podszedł wolnym krokiem do biurka, otworzył szufla- 
dę, zdmuchnął kurz z jakiejś rzeczy, którą stamtąd wydostał, zbli- 
żył się do Pawła i wręczył mu w milczeniu kopertę z grubego i moc- 
no pożółkłego papieru. Po raz pierwszy w życiu ujrzał ojcowski 
charakter pisma. Duże i wyraźne litery na kopercie układały się 


w następujące słowa: 


„W wypadku nagłej śmierci mojego syna proszę doręczyć mojej 
żonie, Marii Aleksandrownie Raskowałowej 


WIELMOŻNY PAN INŻYNIER 


GÓRNICZY 


PAWEŁ PIOTROWICZ RASKOWAŁOW”*. 


Paweł podniósł głowę: Chałuzjew przyglądał mu się uważnie, jak 
gdyby czyhał na jakieś nieopatrzne słowo czy ruch z jego strony. 
— „Wielmożny Pan Inżynier Górniczy“?... W jaki sposób ojciec 


mógł przewidzieć, że skończę wyższy zakład naukowy i to w 
datku Akademię Górniczą? Czy naprawdę wierzył w to? 


do- 


— Trudno powiedzieć. W każdym razie miał nadzieję — wzru- 
szając ramionami odpowiedział Chałuzjew. — Jak się spodziewał, 


tak się też stało. 


— A gdybym nie został inżynierem? 

— Ostatnią wolę Piotra Pawłowicza wykonałbym w każdym wy- 
padku. Proszę otworzyć testament. 

Paweł przeciął scyzorykiem kopertę, wyjął złożony we czworo 
arkusz cienkiego płóciennego papieru, szybko przebiegł wzrokiem 
treść listu i odetchnął z ulgą: prawie ani słowa o matce. 


Rząd Plevena sprzeciwił się więc 
odroczeniu sprawy ratyfikacji planu 
Schumana j postawił sprawę votum 
zaufania. W ciągu ostatnich dni od 
były się gorączkowe narady zakuli- 
sowe z udzia em przedstawicieli ame 
rykańskich w celu zdobycia więk- 
szości dla planu Schumana. 

Dnia 11 bm. odbyło się głosowanie 
nad votum zaufania dla  Plevena. 
370 deputowanych głosowało za vo- 
tum zaufania, a 240 deputowanych 
przeciwko. ; 
Następnie Zgromadzenie Narodowe 
przystąpiło do głosowania nad raty- 
ikacją planu Schumana. Deputo- 
wani komunistyczni wystąpili z 
wnióskiem, by głosowanie bylo jaw- 
ne i imienne oraz by każdy deputo- 
wany składał swój głos na trybunie. 
Deputowani komunistyczni wniosek 
swój uzasadnili tym, że naród fran- 
cuski powinien wiedzieć, kto głosu- 
je za Francją, a kto zdradza inte- 
resy Francji. i 
Wniosek ten wywołał zamieszanie 
w kołach deputowanych reakevjnych 
oraz wśród członków rządu. Premier 
Pleven wystąpił przeciwko wniosko- 
wi komunistów i ponownie postawił 
sprawę votum zaufania. Wobec iego 
odroczono posiedzenie do czwartku. 


Sport, 


DELEGACJA P. K. OL. 
UDAŁA SIĘ DO HELSINEK 

„11 bm. wyleciała samolotem do Hel 
sinek delegacja Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego udająca się do Finlan- 
dii, w celu zwiedzenia urządzeń olim 
pijskich. * 

W skład delegacji wchodzą: wice- 
orzewodniczący PKÓL — H. Szem- 
verg, członek PKOL — R. Verey oraz 
przedstawiciel biura budownictwa 
sporiowego GKKF — inż. Kuchar. 
W najbliższych dniach wyjedzie do 
Oslo 3-osobowa delegacja Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego w celu obej 
rzenia urządzeń przygotowanych {do 
VI zimowych igrzysk olimpijskich, 


D 


f młodego górnika, 


s yz głębi kopalń 


cieślą. A raczej byi- cieślą. 
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sław Gawr. ski pochodzi z Pomorza ,z okolic Torunia. Z zawo 


Dziś Władysław Gawroński jest gór 


m. Mógzby pracować również j jako cieśla; bo w Polsce pracy jest 


wszystkich, ale pociągnąż 


węgiel. s 


ski wyjechał z Torunia. 
nym czasie do miasta nad 
zyszedz list. „Nowa robota 
mi się podoba.  Pzacą jest 
arunki. życia dostatnie. Po- 
ten śląską ziemię, za- ' 


| 
| 
| 


| 
| 


Przy pracy będziemy wyglądać tak... 


paliłem się do nowej pracy, postano 
wiłem tu zostać”. 

Tak pisa; Wzadysław Gawroński, 
górnik Polski. Ludowej, 

WCZORAJ i DZIŚ 

Nasz przemysł węglowy potężnie- 
je z każdym miesiącem, z każdym 
rokiem. Buduje się nowe kopamie, 
stosując w nich najbardziej nowo- 
czesne urządzenia techniczne, Praca 
maszyny coraz pelniej i coraz czę- 


ciej zastępuje wysiłek czżowieka. 
Kombajny węglowe, nowoczesne 


| 
wrębiarki, nowoczesne transportery 
pracują na rzecz Planu. Na „Zie!o- 
nym Śląsku” powstaje miasto gór- 
nicze — Nowe Tychy. Wyrosły już 
i rosną nadal pażace kultury, domy 
żłóbki i przed- 
szkola, W szkołach, gimnazjach i 
liceach górniczych studiuje ponad| 
31 tys. młodzieży. Tylko na rozwój 
szkolnictwa Rząd przeznaczył w rb. 
100 milionów z%. „Karta Górnicza” 
— wielka karta praw i przywilejów 
gwarantuje braci górniczej ogrom- 
ne ulgi i korzyści. 

' Tak — w najbardziej ogólnym za- 
rysie przedstawia się sytuacja gór- 
nictwa w Polsce Ludowej. | 

Bezrobocie i wyzysk. Strajki i 10- | 
kauty. Urągające podstawowym wa 
runkom higieny i bezpieczeństwa 
warumiki pracy. Bezwzględny ucisk 
ze strony wiadających kopalniami | 
kapitalistów. Katastrofy, pochłania. | 
jące dziesiątki i setki ofiar. Praca | 
ponad siły, biedaszyby, widmo bez- 
robocia i czarna, jak węgiel — po- 
nura, górnicza nędza. 

Tak — w najbardziej ogólnym za- 


niebo, przesnute smukłymi 


go Śląsk, pociągnęło go zadymione 
cieniami wież wyciągowych, pocią 


rysie — przedstawia się sytuacja 
górnictwa w Polsce kapitalistycznej. 
NA NOWEJ DRODZE 

Pżynie młodzież do szkół górni- 
czych i do przemysłu węglowego, 
pżynie węgiel transporterami śląs- 
kich kopalń, płyną ze Śląska listy, 
mówiące o tym, jak dzieję się tam, 


"gdzieś koło Katowic, jak wygląda 


ta nowa praca, jak wiedzie się lu- 
dziom, którzy kroczą dziś nową dro- 
gą, zmierzającą ku dostatkowi i za- 
możności, | 

„Zarabiam dóbrze, a życia swego 
nie mogę porównać z tym, jakie mia 
łem przed wojną — pisze do swej 
żony SŚtanisiaw Nowicki z gm. Ma- 
zowsze w pow. Lipno — mam dobry 
fach, mam mieszkanie w osiedlu 
górniczym pod Katowicami, Przy- 
jeżdżaj więc kochana. Garciu, a 
4 pewnością będziesz zadowolona. 
Pakuj się i przyjeżdżaj”! 
„Staniszeaw  Nowieki pracował u 
bogacza wiejskiego. Cierpiat nędzę 
i poniewierkę. Dziś, po trzymiesięcz 
nym przeszkoleniu, jest ładowaczem 
kopalni „Paweł”. W życiu jego i 


jego rodziny rozpoczął się nowy, 
lepszy gozdziałt. 
Pracuję jako „dotowy”. Już teraz 


po upzywie póź miesiąca widzę, że 
praca ta jest zaszczytna, dobrze płat 
na i umożliwiająca awans — pisze 
Jerzy Robotnik z Torunia do kie- 
rownika Urzędu Zatrudnienia — w 
ciągu 15 dni zarobiłem 700 zł. Ma- 
my dobrą stołówkę. obiad kosztuje 
zaledwie 2,10 zł, tak że dodatek 3 zż 
dziennie w znacznym stopniu po- 
krywa koszty związane z wyżywie- 
niem, Jestem dumny z tego, że mo- 
gę pracować w górnictwie"! 

Uprzednio Jerzy Robotnik nigdzie 
nie móg* dłużej zagrzać miejsca. 
Urząd Zatrudnienia miał z nim wie- 
le kiopotu. Stale zmieniał. pracę. 
Dziś nawet o tym nie myśli. 

Jestem górnikiem. Pracuję w za- 
wodzie, który szanuje i darzy uzna- 
niem caża Polska. 


WOŁA WAS WĘGIEL 


„Cały naród polski dumny jest z 
Was, bo widzi w naszej braci górni- 
czej bojowników pierwszej linii na 
froncie walki o przyszłość i siżę 
Polski" — pisał niedawno w liście 
do górników Prezydent RP Boles- 
ław Bierut. 

Slowa te są najlepszym potwier- 
dzeniem . uczuć, jakie- dla górni- 
ków żywi caże społeczeństwo, Zo- 
staży one skierowane do 300-tysięcz 
nej armii górników, w której sze- 
regach znajdują się i ci, którzy od 
lat pracują w filarach i na przod- 


kach i ci, którzy do górniczego za- 


wodu przyszli niedawno, którzy 


przybyli z miast i wsi, traktując pra 


Wa widowni m'ę dzynarodowej 


m. 
U O 
węgie i ` 
ń ' R KAJ ad 


cę górnika jako j 
zaszczytnych postem E 
w niej gwarancję swej jasnej i 
szczęśliwej przyszłości. ! 

Dostęp do górniczego zawodu nie 
zestał jednak zamknięty. Przeciw- 


n z najbardziej 


nie, nasz rozwijający się wspaniale 
przemyst węglowy potrzebuje rąk 
roboczych, potrzebuje ludzi. Potrze- 


buje ich, aby mógż w peźni zreali- 


zować giantycznze zadania, nażożo- 


ne mu przez Plan Sześcioletni. 
Prosta droga do zdobycia zawo- 


du, do poprawy warunków bytu, do 


objęcia pracy gwarantującej uzna- 
nie i szacunek cacego społeczeństwa, 
pracy, której 


dzis otworem z 
chce na nią wstąpić, przed młodzie- 


żą wiejską, przed uczniami, koń- 


czącymi naukę, przed ogromną rze- 
szą tych, którzy nie mają jeszcze 


sprecyzowanych jasno i wyraźnie 
zamiarów na przyszłość. 
Pamiętajcie o tym! Woła was 


wegiel! wą TQT 


2 X BE, 
..a po pracy tak, jak nasi kol 


— drukarzy. 


Jeden ze znan: ch: badaczy historii 
miasta Torunia, zmarły Marian Sy- 
dow tak pisze: „Dawny zamek (krzy- 
żacki) zajmował szeroki klin między 
dzisiejszymi ulicami: Podmurną, Sze 
roką i Przedzamczem oraz isłą. 
Środkiem terenu zamkowego przepły 
wała rzeka Mokra (Bacha), której wo 
dy pędziły osiem młynów zamko- 
wych i zasilały stawy rybne na przed 
zamczu”. 

Ten opis sytuacji (z okresu mrocz- 
nego średniowiecza) jest nam po- 
trzebny w momencie, gdy stajemy 
przed młynem Zamkowym w Toru= 


należyte wykonanie 
daje świadomość dobrze spełnionego 
obowiązku wobec Ojczyzny: — stoi 
przed każdym, kto 


edzy, 
którzy wybrali się z wizytą do braci 


wi | og 


Racjon 


= 


ój gospodarczy nasze- 
wa na szybki wzrost 
a to za sobą nie 


dobór kadr na wielu odcinkach. 


W tej racjonalna polityka 
nas szczególnie du- 
że znaczenie. f 
szkolenia nowych pracowników, mu 
simy zwrócić baczną uwagę na to, 
czy wszyscy dotychczas zatrudnieni 
są należycie wykorzystani w gospo- 
darce naszego kraju. Marnotraws- 
two pracy ludzkiej, tak cennej dla 
nas,jest. niedopuszczalne. Dzieje się 
tak jednak jeszcze w niektórych u- 
rzędach i przedsiębiorstwach. Nie 
znaczy to, że pracownicy tych insty 
tucji nic nie robią, często są oni na- 
wet przeciążeni pracą lecz, na sku- 
tek złego ustawienia danej instytuc- 
ji wobec zakreślonych przed nią za- 
dań i złej wewnętrznej organizacji 
pracy, część tych pracowników za- 
trudniona jest nieproduktywnie. Wy 
mieńmy kilka powodów takiego sta 
nu rzeczy. 

Jednym z nich. jest często niezdro 
wa ambicja kierownictwa danej ko 
mórki gospodarczej lub administra- 
cyjnej, powołanej dla speźtnienia js- 
totnych zadań. Kierownictwo takiej 
komórki rozszerzą stale kompeten- 
cje swego urzędu wychodząc poza 
ramy nakreślone przy jego powoła- 
niu oraz zatrudnia coraz to nowe 
rzesze pracowników. W takim wy- 
padku w miejsce potrzebnego sprę- 
żystego ogniwa powstaje cała zbiu- 
rokratyzowana machina, ciążąca w 
sposób ujemny na pracy całego od- 
cinka. Część pracowników takiej in 
stytucji to żywy przykiad niepro- 
duktywnie zatrudnionych kadr. Try 
buna Ludu pisała w numerze 323 o 
takim rozdęciu etatów i zbiurokra- 
tyzowaniu się na skutek tego Cen- 
tralnego Zarządu i Zjednoczeń Bu- 
downictwa Miejskiego w Warsza 
wie, wskazując jednocześnie, że stan 
ten odbija się w sposób negatywny 
na budownictwie mieszkaniowym. 

Czasami w niektórych instytuc- 
jach powstają kilkuosobowe dziaży i 
wydziały, zbędne w danej jednostce, 
funkcje których może z powodze- 
niem spełnić inny dział lub nawet 
jeden pracownik, Bardzo -często 
Si popie nadmier- 
ne i niepotrzebne przerosty admini- 
stracyjne jest zbytnia formalistyka. 
Niekiedy cały szereg zbędnych i za 


W starym młynie 
juž nie Straszy 


| 


dalszym ciągu na kursie dla racjona- 
lizatorów i jego wiedza będzie naj- 
lepszym lekarstwem na straszące w 
starych młynach „duchy“... > 

Z kierownikiem-racjonalizatorem 
pracowali ludzie ożywieni duchem 
prawdziwego zapału: Zakrzewski, 
Barcikowski, Kozłowski i Kurdziel. 
Lista ich zasług jest tak duża i róż- 
norodna, że możemy ją tylko podać 
w skrótach. Mośko zautomatyzował 
łuszczarkę, szczotkarki, wialnię zbo- 
żową i system workowania mąki, w 
ogóle przebudował młyn. Zakrzew- 
ski zmontował rolkę bieżną do nada 


niu. Wprawdzie budynek nie jest cał | nia większego kąta nachylenia: (po- 


kowicie współczesny 


tamtym wie- | trzebny spad), zmodernizowano sta- 


„Bunt“ krajów arabskich 


kom, ale przecież wokół kruszeją 0- | ry kamień uzyskując wysokie oszczę 
bronne mury i cienie historii więdną | dności, Barcikowski zautomatyzował 


Polityka wojenna „zachodu“ ponio- 
sła dotkliwą porażkę na Biiskim Wscho 
dzie, Jak wiadomo, — państwa arab- 
skie, albo odmówiły przystąpienia do 
agresywnego „Dowództwa Środkowego 
Wschodu* — jak Egipt, albo zachowują 
milczący opór wobec wojennych pla- 
nów zachodu — jak Irak i Persja. Opi- 
nię krajów arabskich wobec wszelkich 
wysiłków wciągnięcia Bliskiego Wscho- 
du do bloku antyradzieckiego wyraził 
wychodzący w Jerozolimie dziennik 
arabski Ad Ditaa następująco: „Jeżeli 
kraje arabskie zgodzą się na ten plan 
zostaną one, podobnie jak Korea, prze- 
kształcone w pustynię", 


: Zasady polityki krajów arabskich sfor 
mułował przed rokiem syryjski mini- 
ster Dawalibi, mówiąc: „Środkowy 
Wschód będzie uratowany od przyszłej 
wojny tylko w tym wypadku, jeżeli 
podpiszemy umowę o nieagresji między 
światem arabskim i Związkiem Radziec 
kim, Tylko w ten sposób będziemy mo 
gli zagwarantować Arabom spokój“. 

Wiele gazet między innymi Saut el 
Faiha, napisały: „Dewalibi wyraził uczu 
cia wszystkich uczciwych obywateli 
krajów arabskich". Stanowisko Dewa- 
libi znalazło żywy oddźwięk w całym 
świecie arabskim w którym zaczęła się 
wyraźnie krystalizować myśl zachowa- 
nia neutralnych pozycji w sporze mię: 
dzy wschodem i zachodem. Próby pro- 
wadzenia tej polityki znalazły wyraz 
na ỌNZ w Paryżu — i zostały nazwane 
przez rasę zachodnią „buntem krajów 
arabsi..ch*, 

Rzecz zrozumiała, że podobne koncep 
cje stanowią poważną groźbę dla ame- 
rykańsko - angielskich planów utworze 


nia wojennego bloku Bliskiego Wscho- 
du, który byłby przedłnżeniem połud- 
niowego skrzydła biokv atlantyckiego. 
Atak Amerykanów poszeut więc w kie- 
runku ludzi i grup politycznych hołdu- 
jących zasadzie neutralizmu. Jak po- 
dały depesze z Bliskiego Wschodu w 
Syrii dokonano zamachu stanu i usu- 
nięto rząd Dewalibi który w, między- 
czasie został premierem Syrii, był nim 
jednak tylko 24 godziny. Władzę w 
kraju objęła klika wojskowa, która bę- 
dzie bardziej powolna naciskowi Sta- 
nów Zjednoczonych. Jednocześnie Sta- 
ny Zjednoczone wywierają wielki na- 
cisk na Egipt, będący kluczową pozycją 
w świecie arabskim. Obok „kuszenia“ 
króla Faruka pożyczkami dolarowymi, 
Waszyngton grozi Kairowi za niesubor- 
dynację... armatami angielskimi. W 
dzienniku „New York Herald Tribune'* 
ukazał się niedawno znamienny artykuł 
St. Alsopa. Publicysta. amerykański gro 
zi: „Spokój jaki panuje obecnie w Kai- 
rze może być szybko zbroczony krwią. 
Wojska angielskie znajdują się przecież 
niespełna godzinę drogi od Kairu i Alek 
sandrii. I gdyby zaszła potrzeba — to 
chociaż należałoby nad tym ubolewać j 
— nie było by innego wyjścia“, | 
Rzut oka na mapę świata pouczą jak 
wielkie -znaczenie wojskowe mają ob- 
szary Bliskiego Wschodu, Stanowią one 
klucz strategiczny do Azji i Afryki. Bi- 
lanse gospodarcze wykazują znowu, że 
Bliski Wschód to największy dostawca 
nafty w świecie kapitalistycznym. z 
tych powodów Waszyngton i Londyn. 
planując agresję, czynią wysiłki w kie- 
runku podporządkowania krajów arab 
skich swojemu dyktatowi, 
Ed. Tor. i 


MEP U z a 


«wa |. 


w bujnych pokrzywach. I niewątpli- | cylinderek pogniotkowy, transporter 


wie Młyn Zamkowy jest zbudowany 
po staroświecku,  nieekonomicznie, 
prymitywnie. Ale przecież w starych 
murach grają motory, struga białej 
mąki płynie przez maszyny i filtry. 
Jeżeli będziemy przeglądać wykazy 
produkcyjne — czeka nas miła nie- 
spodzianka. Stary młyn doskonale 
wypełnia swoje zadania, siła jego 
„elektro i motoro-mięśni* jest znacz- 
na. Widocznie „młynarczyk* z popu- 
larnej piosenki myśli nie tylko o sło 
necznym popołudniu w dniu odpo- 
czynku. Widocznie dla młynarczy- 
ków jest ważniejsza chwila, gdy hu- 
czy i warczy stary, zamkowy młyn... 

Tak jest w rzeczywistości. Dwa la- 
ta temu Młyn Zamkowy w Toruniu 
uważany był za prymityw. Jego zdol 
ność przemiałowa była o połowę 
mniejsza, należało zatrudniać więcej 
ludzi i ludzie często narażali się na 
niebezpieczeństwo wśród transmisji 
w jakichś wąskich i trudnych przej- 
ściach. Pracowano więc ostrożnie :i 
powoli, zużywano dużo energii na 


niepotrzebne (wówczas wydawało się, | 
że bardzo potrzebne) prace. Z tych | 


wszystkich kłopotów wyprowadził 
stary młyn na dobre drogi — duch 
"acjonalizacji. 

Piotr Mośko na własną rękę zaczął 
*tosować ulepszenia i pociągnął swo- 


m przykładem cały zespół technicz= | 
vy. W starym młynie „przestało stra ` 


zyć“ wąskimi przejściami wśród 
ransmisji i mozolną robotą. Piotr 
Mośko potrafił zupełnie przetworzyć 
varunki produkcji, przeinaczyć młyn 
w doskonale i ekonomicznie pracują- 
cy organizm wodno-motorowo-elek- 
tryczny. Piotr Mośko szkoli się w 


połączony jest teraz z poszczególny- 
mi maszynami za pomocą spadu itd. 

Ważne szczegóły techniczne nie 
mówią może wszystkim jakie były 
problemy przebudowy tego myłna. 
Ale przecież o znaczeniu dokonanej 
pracy mówi najlepiej podwojenie 
produkcji, możność ustawienia ma- 
szyn w wolnych obecnie miejscach, 
zmniejszenie wewnętrznego zapyle- 
nia o olbrzymi procent, uniknięcie 
takich „straszydeł'* jak noszenie wo- 
rów z odpadami z dolnych pięter na 
najwyższe kondygnacje młyna unik- 
nięcie przechodzenia pod transmisja- 
mi po worki z odpadem itd. 

Druga młodość starego młyna sta- 
ła się faktem dokonanym i łatwym 
do stwierdzenia. Wszystkie funkcje, 
jakie wykonywał początkowo w roz- 
przężeniu — wykonywuje teraz w e- 
konomicznym i zgodnym rytmie. W 
żyłach starego młyna płynie młoda 
krew. Dla ośmiu braci ze średniowie 
cza, pchanych wodami Bachy — jest 
niedoścignionym przykładem szyb- 
kości i sprawności. Nie dokonano tu 
zresztą cudu, ale tylko wymieciono 
miotłą straszydła i prymitywy. Od- 
poczywają w pokrzywach na ongi o- 
bronnych murach. 

Młynarczykowie (nie obrażą 
przecież o to miano) zacierają ręce 
w poczuciu dumy. 

Słusznie. Wszystko to jednak stało 
się dlatego że jakiś młody i piękny 
duch zechciał zamieszkać w starym 


młynie, 
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alnie gospodarzyć kadra 


Prócz intensywnego ` 


i różnionych prac 


| pieniężne. (a) 


wiłych czynności które z powodze- 
niem można by ominąć lub uprościć 
zajmuje niepotrzebnie czas wielu 
pracownikom komplikując tok urzę 
dowania. 

Podczas gdy w niektórych 
tucjach część pracowników zatrud- 
niona jest bezproduktywnie, gdy 
zdarzają się wypadki angażowania 
fachowców na stanowiska admini. 
stracyjne niepokrywające się z ich 


| specjalnością, ¡nne gałęzie 


ki narodowej szczególnie przem 
odczuwają dotkliwy brak kadr. 


Jakie są środki zaradcze na usu- 
nięcie takiego stanu rzeczy? Pracu- 
je na tym odcinku Państwowa Ko- 
misja Etatów, która biorąc pod u- 
wagę zakres działania danej insty- 
tucji ustala liczbę potrzebnych jej 
pracowników. 


Jednak nie wystarczy tylko dzia- 


żalność Państwowej Komisji Etatów, 


W walce z marnotrawstwem po- 
trzebna jest szeroka i aktywna po- 
stawa całego społeczeństwa. 


Należy zwrócić uwagę na należy- 
tą, opartą o naukowe 
organizację pracy. Na naradach 
wytwórczych, zebraniach organiza- 
cji zawodowych należy analizować 
tok pracy danej instytucji, dążąc 
do stałego upraszczania czynności 
urzędowych. Trzeba śmiażo usuwać 
wszystkie zbędne formalności, zaj» 
mujące niepotrzebnie czas pracow= 
nikom, ' 


Nie zapominajmy, że walka z prze 
rostami to jednocześnie walka o u. 
sprawnienie pracy naszego aparatu, 
to walka z biurokracją. Praktyka 
wykazała, że zbiurokratyzowaniu u- 
legają najbardziej wżaśnie niezdro- 
wo rozdęte instytucje zatrudniające 
nadmierną ilość pracowników. 

Walka ta jednak powinna być pro 
wadzona w sposób celowy i przemy 
ślany gdyż mechaniczne obcięcia e- 
NA 


zadanie walki o © los 


tam, gdzie są oni w interesie spo- 
ł najbardziej potrzebni. Prze 
sunięć pracowników $ 


redukcją w ustroju kapitalistycz- 


listycznym bezrobocie 
nędzę nią dotkniętych. Źródłem jej 
był kryzys A, p e się ilości 
zatrudniony: asze państw 

duje się w stanie o pe: a 


dr że pracownikom, w 
niektórych instytucjach, nie grozi 

robocie jest również pn: >e 
który powinien wpływać na śmiałe 
ujawnianie przerostów i walkę z ni 
mi ogóżu pracujących. Pamiętajmy, 
że walka z przerostami jest prowa- 
dzona w interesie wszystkich ludzi 
i przyśpiesza dalszy rozwój gospo- 


darczy naszego Państwa, 8.T. 


Rozstrzygnięcie konkursu 


ma pomysły libretta 


Rozstrzygnięty został konkurs ©- 
i arty na pomysł ((konspekt) libret- 
ta operowego, baletowego, opereiko- 
wego i komedii muzycznej — zorga- 
nizowany przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki oraz Związek Literatów Pol 
skich. 

Sąd konkursowy zakwalifikował 
do nagrody następujące prace: T. 
Szyfersa (Gdynia) — pomysł libretta 
opery „Beniowski“, M. Łebkowskiego 


przy współudziale E. Olearczyka 


(Warszawa) — pomysł libretta kome 
dji muzycznej pt. „Letnia przygoda”, 
Natalii Rolleczek (Kraków) — po- 
mysł libretta komedii muzycznej 
„Dziennikarz pozytywny”, H, Guzka 
i J. Ofierskiego (Poznań) za pomysł 
libretta *kom. muz. „Czarująca szew- 


| cowa”. Wysokość każdej nagrody wy 
"| nosi 1.000 zł. 
się | 


Ponadto wyróżniono prace: J. Tur- 
skiej (Warszawa) za pomysł libretta 


| baletu „Stańczyk” oraz U. Gryglew= 


skiej (Łódź) za pomysł libretta bale- 
tu „Balet heroiczny”. Autorzy wy» 


otrzymują premię 


insty- 


i 


A Szczecin, w grudniu 
„Pieją koguty“ to 
"mie tylko tytuł 
sztuki litewskiego 
dramaturga Bałtu- 
szisa, sztuki, która 
obiega . niemal 
wszystkie sceny 
> polskie. „Pieją ko- 
guiy — słowa za cytowane w tvym 
miejscu, w tytule,mówią nie 
to, że zobaczyły tę sztukę na Pomo- 
rzu Zachodnim prawie wszystkie 
znaczniejsze miasta. 


Pianie kogutów bowiem oznacza 
brzask dnia, oznacza nowy dzień. A 
nowym dniem dla województw szcze 
coekiego i-koszalińskiego jest DZIEŃ 
DZISIEJSZY. Dzień, który zrodził się 
z długiej, wiekowej nocy. „Pieją ko- 
guty“ — do miast i wsi Pomọrza Za 
chodniego dociera polskie słowo mó- 
wione z estrady i sceny dociera i mó 
wi jasno i wyraźnie o nowym aniu. | 


Czyż było kiedyś do pomyślenia, by 
do prowincjonalnych miasteczek, ba, 
do „wsi, docierał kiedykolwiek przed 
wojną zespół artystyczny z prawdzi- 
wego zdarzenia? Może zresztą do po 
myślenia, tak, Ale do zrealizowania 
— nigdy. A teraz miasta, miasteczka 
a nawet większe wsie polskiego Po- 
morza Zachodniego dostarczają naj- 
wdzięczniejszych słuchaczy — salom 
teatralnym; estradowym i koncerto- 
wym, goszczącym zespoły Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Imprez Arty- | 

meea 


Z Festiwalu Muzyki Polskiej 


W dniu 9 bm, zostały zakoń: 
czone krajowe eliminacje zespo 
łów amatorskich, biorących us 
dział w Festiwalu Muzyki Pol: 
skiej, 


Na zdjęciu: Taniec wielkopol: 
ski w wykonaniu zespołu tanecz: 
nego Zakładów Przemysłu Baweł: 
niaitego im, Harnama w Łodzi, 
Zespół ten zdobył II nagrodę w 
dziale zespołów tanecznych. 
(Fot. — CAF) 


— Co tu chłopcze robisz? 
= Ano, a co mam robić? Ano nic, 
— Wiesz, gdzie jesteś? 


— Ano chyba, że wiem — w fabryce! 


Biedny matołek, dla którego dwa dzia- 
łania arytmetyczne dodawanie i odejmo- 
wanie są dostępne tylko w. granicach 
pierwszych pięciu liczb, jednocześnie 
pomylił się gruntownie i, o dziwo, wspa- 
niale scharakteryzował Państwowy Szpi- 


` tal dla Nerwowo i Psychicznie Chorych 


w Kocborowie. To jest rzeczywiście fa- 
bryka, ozdobiona wysokim kominem fa- 
brycznym własnej elektrowni, ale fabry- 
ka zdrowia na wielką skalę, w której 
matołek znajdzie na pewno odpowiednie 
dlą swych możliwości zatrudnienie. Nie 
będzie za parę dni twierdził, że „nic nie 
robi“, bo w tej przedziwnej „fabryce'* 
pracuje około 85 proc. jej mieszkańców, 
ec przypisać należy nie tylko doskonałej 
organizacji i zapobiegliwości, ale również 
i pomysłowości w wynajdywaniu odpo- 
wiednich zajęć dla chorych psychicznie 
1 nerwowo. 


Już mówiliśmy, że Kocborowo to „małe 
miasteczko, w którym od własnych wo- 
dociągów, aż do sali teatralnej włącznie 
niczego. nie brakuje“. Jest rzeźnia, ma- 
sarnia, piekarnia, zakład krawiecki, szew 
ski, stolarski, tkacki i rymarski, olbrzy- 
mia oczywiście pralnia, kuchnia, zdolna 
do wydawania 2000 posiłków dziennie są 
własne wodociągi i kanalizacja, jest 
wspomniana już wyżej elektrownia, 
i są specjalnie zorganizowane Za- 
kłady zabawiarskie. To jest „„miasteczko*', 


ze Szczecina 


| PIEJĄ K 


na Pomorzu zachodnim 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


OGUTY. 7 Jokół Narian -Mara 4 


stycznych „Artos“. Ale bo też szcze- | 


ciński „Artos* dobrze pojmuje swą 


Wielka Październikowa Rewolucja 


ława Fóń (o, zele ował spo- 
Lesława Finzeg kk» zapoczątkowała nową erę w historii 


łeczeństwo Szczecina. Takich właśnie 


rolę o szczególnym znaczeniu właś- |i podobnych koncertów odbędzie się | narodów dalekiej Północy, wchodzą- 


nie na tych odzyskanych ziemiach. na Pomorzu Zachodnim aż dziewięć, 


cych w skład byłego imperium ro- 


Idzie do ludzi tej ziemi z dobrym sło czyli jeden co drugi dzień. I tutaj, |Syjskiego. Narody te przeważnie od 


wem, z dobrym programem, z dobrą 
sztuką, z dobrą muzyką. 
Pomorze Zachodnie posiada zaled- 


wie dwa stałe teatry dramatyczne. 
Oba mają swą siedzibę w Szczecinie, 


tylko Koszalin — stolica drugiego woje- 


,wództwa tej ziemi stałej sceny nie 
ma. Ale lukę tę w Koszalinie i we 


| 


godzi się | razu przeszły od ustroju rodowego 


ym Al ma yny do socjalistycznego. Tak się też sta- 


stwierdzić, że cykl koncertów pt. „Syl | 


| wetki kompozytorów” z udziałem naj |ł0 i z narodem nenieckim, o którym 


wspominają już roczniki (letopisy) z 


wybitniejszych solistów instrumental | KORCA WI wieku. Nenos miesikają 


1 h 


Pudl 


centrum przemysłowe. Dawniej Neń* 
cy nie znali domów, żyli w tzw. „czu 


mach“, zrobionych ze skóry renife- i 
rów lub kory drzewnej. Dziś miasto 
ma nowoczesne ulice i piękne domy. | 
Są tu fabryki przemysłu skórzanego, 


przetworów rybnych, wyrobu cegły 
i tartaki, a port w Narian-Mara wie- 
le wysyła i otrzymuje. f 


Centrum obwodu jest zarazem 


nych i wokalnych nie tylko cieszył 
się ogromnym powodzeniem, ale w 
pełnym tego słowa znaczeniu speł- 
nił swe zadanie. 


na terenie okręgu archangielskiego. 
W 1930 r. został utworzony Neniecki; słowa: szkoła, książka, instytut — sta 
Obwód Autonomiczny, którego tery- |ły się powszednimi słowami dla Neń © 
torium wynosi 174,3 tys. km kwadra | ców. Do 1917 r. byli tutaj wszyscy © 
towych, czyli jest 4 razy większe niż niepiśmienni. Przy pomocy radziec= 


i centrum narodowej kultury. Dziś | 


wszystkich innych większych skupi- | A teraz zapowiedziane cyfry. Szcze 
skach ludzkich Pomorza Zachodnie- | cińska Delegatura „Artosu“ urządzi- 
go z zupełnym powodzeniem wypeł- |łą w okresie ostatnich, trzech mie- 
nia Delegatura Okręgowa „Artosu* | sięcy imponującą liczbę 261 imprez, 


kra „Artos* organizował (i orga- 


w Szczecinie. Daje bowiem m. in. |w których uczestniczyło ponad 46 


przedstawienia teatralne w wykona- 
niu właśnie szczecińskich teatrów 
zawodowych. 


Przyjrzyjmy się pracy tej wędrow- 
nej placówki kulturalnej. A przypa- 
trując się starajmy się wgłębić. w 
wymowę cyfr o tej pracy mówiących. 


Dzieli się ona na dwa odcinki: 
produkcyjny i usługowy. 


Usługowy to produkcje własnego 
zespołu i zespołów tzw. wymiennych, 
usługowy to pomoc aktorów zawo- 
dowych dla zespołów amatorskich w 
postaci fachowych rad, pomocy re- 
żyserskiej, opieki artystycznej itp. 


Oczywiście głównym i zasadni- 
czym odcinkiem pracy „Artosu* (nie 
tylko szczecińskiego) to odcinek pra- 
cy produkcyjny, a więc akcja włas- 
nego zespołu — „estrady małych 
form*, organizowanie przedstawień 
zespołów dramatycznych stałych tea- 
trów zawodowych i akcja koncerto- 
wa zamknięta w określeniu „estra- 


g|dy wielkich form“, 


Młody wiekiem, lecz ambitny i za- 
palony do pracy zespół szczecińskie- 
go zespołu „estrady małych form* 
obsługuje obecnie całe Pomorze Za- 
chodnie, bawiąc społeczeństwo (wy- 
łącznie miast) programem zatytuło- 
wanym „Pół żartem — pół serio". 
Pół żartem — to na pewno „żartóbli- 
wie i wesoło", zaś pół serio — to ra- 
czej bardzo „serio“, Program ten 
bowiem pozbawiony jest zupełnie 
wszelkich naleciałości drobnomiesz- 
czańskich, z których wpływu inne 
tego rodzaju programy nie mogą się 
jakoś wyzwolić. . 

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej szcze- 


nizuje nadal) w różnych miastach 
Pomorza Zachodniego przedstawienia 
szczecińskich teatrów zawodowych. 
W tej chwili sceny obiegają sztuki: 
„Maszeńka* Afinogenowa i „Pieją 
koguty“ Bałtuszisa. Współpraca szcze 
cińskich teatrów dramatycznych z 
„Artosem* przebiega pomyślnie i z 
ogromnym pożytkiem dla kosumen- 
tów sztuki teatralnej. 


Akcja koncertowa' to „seria wiel- 
kich form“. To po prostu muzyka 
pisana przez wielkie „M“. To nazwi- 
ska takie jak Szpinalski, Sztompka, 
Wiłkomirscy, Kostrzewska i wiele, 
wiele innych... 

A oto przykład (dosłownie) z dnia 
dzisiejszego: występ najznakomitszej 
tancerki polskiej Barbary Bittnerów- 


ry i doskonałego tenora operowego stała wypożyczalnia nart. (p) 


tys. widzów i słuchaczy (Średnia licz- 
ba — zważywszy, że szczeciński „Ar- 
tos“ odwiedza również wsie — okre- 
I šla się więc wysoką cyfrą 176 wi- 
dzów wzgl. słuchaczy). Z liczy tej ok. 
25 proc. przedstawia publiczność ro- 
botniczą, 23 proc. ludność wiejską 


mieszaną) a około 29 proc. młodzież 
szkolną. 


, Właśnie: młodzież szkolna. Szcze- 
ciński . „Artos“ prowadzi wśród tej 


: proc. ludność miejską (a więc 


młodzieży akcję tzw. „umuzykalnia- 
jącą“ z której korzysta około 9.000 
młodzieży z 20 zakładów na terenie 
obu województw. 


Odpowiadając na pytanie: ile miej- 
scowości obsługuje Delegatura? — 
stwierdźmy: 230. 


Ale to jeszce nie wszystko. Szcze- 
ciński „Artos“ organizuje wiele im- 
prez okolicznościowych, stwarzając 
okazyjnie nowe zespoły. W samym 
tylko MPPPR obsłużyła ta organiza- 
cja (i w tej akcji) swymi zespołami 
45 ośrodków wiejskich i 10 zakładów 
pracy. A ponadto zorganizowała w 
samym Szczecinie 3 otwarte imprezy 
miejskie. 


Dodajmy jeszcze, 
„Artos“ sięga i do województw poz- 
nańskiego, bydgoskiego i. jeszcze dal- 
szych. E. Murski 


że szczeciński 


w powiecie kłodzkim 


W pow. kłodzkim, znanym z pię- 
knych, terenów narciarskich, PTTK 
otworzyło dwa nowe schroniska tu- 
rystyczne. Jedno z nich znajduje się 
w Międzygórzu. Nazwano je „Maria 


owe schroniska 


Śnieżna”. Do schroniska tego pro- | 
wadzi szlak oznaczony kolorem bia-, cioł* to słowo dla 


ło-czerwonym. 


Szwajcaria. Obwód neniecki leży 
przeważnie w pasie tundry, prawie 
cały za kołem Polarnym, w dolnym 
biegu rzeki Peczory. Kraj ten jest 
bogaty w rudy kopalniane, zwierzęta 
futerkowe, ryby. 

I oto wśród tych bogactw Neńcy za 
carskich czasów byli przeznaczeni na 
wymarcie. z powodu głodu i chorób 
(gruźlica, szkorbut i jaglica). Byli 
eksploatowani przez kupców rosyj- 
skich, angielskich i amerykańskich; 
za bezcen kupowano futra, prawie za 
darmo brano rybę, a duchowi prze- 
wodnicy - niepiśmienni szamani - za 
pewniali wiernych, że jedyny ratu- 
nek dla ludzi — stanowi ofiara bo- 
gu Numu z ostatniego renifera. Dziś 
tylko zawartość muzeum w centrum 
obwodu — Narian - Mara przypomi- 
na o tych czasach, a wszystko inne 
zmieniło się nie do poznania. 

Dzięki pomocy władzy radziec- 
kiej tubyicza ludność ma, obecnie 
współczesny przemysł, a miasto Na- 
rian - Mara, którego nie tak daw- 
no wcale jeszcze nie było na mapie 


Polscy myśliwi mobilizują wszystkie 
możliwości aby wykonać plan. Nie jest 
to proste — odstrzelić ponad milion za- 
jęcy i rzucić na rynek cztery tysiące 
ton apetycznych combrów, konserw ił 
mięsa. Takie zadania stawia przed ni- 
mi tegoroczny plan odstrzału. Aby go 
wykonać — trzeba wielu wysiłków, do- 
prowadzenia do precyzji kolektywnej 
współpracy członków kół w terenie, 
potrzebne są wysokie umiejętności 
strzeleckie i wszechstronne wyznawanie 
się w technice organizacji polowań. 
Mówiąc prosto i konkretnie: polowanie 
to solidna robota... 


„POSTĘP* ZAMYKA KOCIOŁ 


Ze stacji Zieleń widać w bezmiarze 
pól małe, ruchliwe punkciki. Wiatr 
przynosi odgłosy strzałów. To Stowa- 
rzyszenie Łowieckie „Postęp“ zamyka 
kocioł na polach pod Zielenią. „Ko- 
laików tajemnicze. 
W rzeczywistości oznacza ono ustaloną 
i popularną formę polowania na zające 


Drugie schronisko oddane zostało | w terenie otwartym. Naganiacze i my- 


do użytku w Górach Stołowych, sta 
'nowiących dużą atrakcję turystycz- 
ną ze względu na ukształtowanie te 
enu, przypominające płaszczyzny 
stołów. W schronisku tym, noszą- 
cym nazwę „Karłowice“ założona zo 


Wśród cierpiących mózgów (3) 
Do zdrowia -przez pracę 


ale obok niego jest 250 hektarowe gospo- 
darstwo rolne, olbrzymie ogrody wa- 
rzywne i owocowe oraz niebylejaki pro- 
blem utrzymania tego wszystkiego razem 
z wielkim parkiem (370 ha) w należytej 
czystości i porządku. Pracy jest huk! 
A inteligent też znajdzie zatrudnienie w 
biurze. 

O godz. 7-ej rano zaraz po śniadaniu 
chodnikami ulic miasteczka chorych, cią- 
gnącymi się wzdłuż kręgosłupa Zakładu, 
jego budynków gospodarczych, przecho- 
dzą w różnych kierunkach drużyny ro- 
bocze, ubrane dla wykonywania brudzą- 
cych prac w jednolite granatowe kombi- 
nezony. Najwięcej udaje się do „,ma- 
jątku“ i „ogrodnictwa“, jak brzmią przy- 
jęte określenia. Tam też praca jest naj- 
zdrowsza i pod względem psychicznym 
najodpowiedniejsza. Chory nie widzi za- 
mykających go murów i ogrodzeń. Ma 
przed sobą przestrzeń niczym nieograni- 
czoną, ma lekki na świeżym powietrzu 
wysiłek fizyczny, uspokaja się i może 
odzyskać swoje,„ja“, zagubione wśród 
cierpiących komórek mózgu. * 

Fachowiec, czy niefachowiec znajduje 
odpowiednie zatrudnienie do stanu swego 
zdrowia tak fizycznego jak psychicznego. 
Rozmaitość pracy jest powiększona dzię- 
ki zorganizowanym zakładom zabawkar- 
skim, Na marginesie trzeba podkreślić, 
że zabawki te i niektóre przedmioty ga- 


lanteryjne, wyrabiane z reguły z odpad- 
ków, znajdują tak wielki pokup, że war- 
sztaty nie mogą nadążyć z produkcją. 
Praca przede wszystkim przywraca cho 
remu utracone człowieczeństwo. Prze- 
staje być zepsutą zabawką, ludzkim bez- 
użytecznym wrakiem, tak często w naj- 
większym rozkwicie sił fizycznych, i sta- 
je się — podobnie jak zdrowi — użytecz- 
nym członkiem społeczeństwa. Nie tyle 
sama przywraca zdrowie, ponieważ bywa 
kombinowana z innymi środkami medy- 
cznymi, ile walnie przyczynia się do usta 
bilizowania osiągniętych rezultatów. Je- 
żeli chodzi o nieuczalnych, lub wy- 
rażając się ściślej o tych, których 
chwilowo za takich trzeba uwa- 
żać wobec ciągłego postępu wiedzy 
medycznej, praca stanowi najlepsze anti- 
dotum na szarzyznę wyregulowanych jak 
w zegarku dni szpitalnych. Bez niej do- 
brze prowądzony zakład dla chorych 
umysłowo jest wprost nie do pomyślenia. 


Organizowanie pracy dla chorych psy- 
chicznie nie jest zadaniem łatwym. Trze- 
ba ją przydzielać zależnie od uzdolnie- 
nia, upodobań i możliwości pacjenta. 
Gdy szpital jest tak wielki, jak być po- 
winien i jak nim jest Kocborowo, spra- 
wa nie jest tak trudna. W rezultacie też 
szpital ten zasłużenie może się pochwa- 
lić tym, że około 85 proc. pacjentów jest 
stale zajętych jakąś pracą. Ma to również 


śliwi tworzą sznur (na. przemian, w odstę 
pach co kilkadziesiąt metrów). Z punk- 
tu zbornego wychodzą dwa takie sznury 
myśliwych i naganiaczy, podobne do 
dwóch skrzydeł niewodu. Czołówki obu 
„formacji“ zetkną się pod horyzontem i 
oto krąg (o średnicy przynajmniej ki- 
lometra) jest już zamknięty. Teraz 


i to znaczenie, że obniża poważnie wyso- 
kie, choćby z uwagi na niszczenie odzie- 
ży, koszta leczenia. 

Na marginesie tej sprawy trzeba stwier 
dzić, że chorzy pracują na ogół bardzo 
chętnie. Są nawet dumni z tego, że nie 
siedzą jak inni na pawilonach, i zadowo- 
leni z pewnej swobody, jaką praca daje. 
Praca odbywa się wyłącznie pod okiem 
wykwalifikowanych majstrów i pielęgnia 
rzy. 

Poza zabiegami ściśle medycznymi, któ- 
re mogą interesować tylko fachowców 
i poza pracą nie zapomina się również 
o rozrywkach. We wszystkich pawilo- 
nach są głośniki radiowe i rozdaje się 
chorym gazety. Wszędzie są szachy, war- 
caby i inne gry. Jest biblioteczka, bo- 
gato zaopatrzona w odpowiedni dobór 
książek stale uzupełniany nowościami. 
Poza salą teatralną, w której często gości 
kino objazdowe, zakład posiada wzoro- 
wo urządzoną świetlicę. Regularnie co 
dwa tygodnie w niedzielę odbywa się za- 
bawa taneczna, której się słusznie przy- 
pisuje duże znaczenie dla psychicznego 
uspokojenia pacjentów. 

Mimo dobrych warunków, coraz lep- 
szych i skuteczniejszych metod leczenia, 
mimo pracy i rozrywek szpital dla cho- 
rych psychicznie jest i pozostanie azylem 
ludzi najciężej, jak można to sobie wy- 
obrazić, dotkniętych ręką nieszczęścia. į 
O tym trzeba pamiętać i jeśli te reporta- | 
że piszemy, czynimy to nie dla zaspoko- 
jenia ciekawości, tylko z myślą o chro- 
nieniu zdrowych przed tego rodzaju 
losem. 

Mgr. S. K. 


— teraz stanowi duże podbiegunowe człowieka. 


68 kołów spod Zieleni 


kich lingwistów i nauczycieli, przy 
udziale pierwszych studentów Neń- 
ców po raz „pierwszy stworzono zasa- 
dy pisowni dla Neńców, a w okresie 
drugiej pięciolatki stalinowskiej by- 
ła już możliwość wprowadzenia pow 
szechnego nauczania w języku ojczy 
stym. Oto dane cyfrowe wydatków 
na oświatę. W 1930 r. — 141 tys. rb. 
w 1949 — 18 milionów 130 tys. rb. 
Dziś nie jest rzadkością student Ne- 
niec w Leningradzie lub Archangiel- 
sku. 

Głównym zajęciem Neńców jest 
hodowla reniferów. Setki weteryna= 
rzy czuwają nad zdrowiem i prawid- 
łową hodowlą tego zwierzęcia. Mi- 
nęły już epidemie, kiedy tysiącami 
ginęły renifery. W ciągu 20 lat po- 
głowie reniferów zwiększyło się 
1-krotnie. 

Obecnie w dalekich podbieguno= 
wych osiedlach, kiedy Neniec słyszy 
warkot motorów samolotowych: mó- 
"wi: „samolot leci, gazety, książki 
i nowości wiezie“. 

Oto jak socjalizm zmienia życie 
(az). 


wszyscy idą do środka — obręcz zacię» 
śnia się. Tak wygiąda kocioł... 


NA LINII OGNIA 


Po szybkim marszu przez pola dołąe 
czamy do myśliwych z Kowalewa. Grue 
dzień w tym roku — to „czarna stepa“. 
Lśnią podorywy, mgła leży nisko nad 
czarną ziemią. Ze skrzydła porywa się 
daleki kot. Jest już w środku kotła, ni- 
knie z oczu w szarzyźnie pola i mgle. 
To nic — nie ujdzie. W innym miejscu 
wystrzelają rakietą — słuchy. To drugi 
zając rwie do środka. Koty „czują pi- 
smo nosem...“ Bardziej zdecydowane szar 
żują już na linię myśliwych. Pod hory» 
zontem trzeszczą suche strzały. 

Ogień wzmaga się, szarże kotów są 
coraz szybsze i coraz bardziej rozpacz- 
liwe. Karty rzucone są na stół — my- 
ślą szare gracze. Łowczy Józefowicz z 
Winchesterem na przedramieniu krzyczy 
na całe gardło do małych naganiaczy. 
Luki! 

W kotle nie może być luk, bo za- 
jące wyczuwają je doskonałe i wówczas 
idą już na łeb, na szyję. Ale linia my- 
śliwych jest twarda. Jest to linia nie- 
ustępliwa. Tęgi kot robi łamańce w 
niskim szuwarze polnym, wychodzi szyb 
ko na pagórek, ale tam właśnie czeka 
ze strzelbą przy oku bardzo dobry Bej- 
ger. W «iągu jednej sekundy szarak 
zetłał od strzału i został w niskiej 
mgle. W lewo od niego wytrzymuje spo- 
kojnie „nalot“ Głowacki. Niezawodny- 
Kleina poprawia kota z drugiej lufy aż 
idzie smuż. 

Najtwardsze koty dosiadują do ostat- 
niej chwili, ale w odwodzie są jeszcze 
takie strzelby jak doskonały Sokulski, 
Wiśniewski, Popławski i inni... Ostatni 
ikt tej „bitwy o comber* gaśnie w 
świżdzie śrutu nad brunatną ziemią... ` 


O ZAPORZE OGNIOWEJ I „TURY- 
SCIE“ 

Między myśliwymi był jeden szcze- 
gólnie sp. «ojny i pogodny. W okularach 
i szerokim płaszczu wyglądał raczej na 
obserwatora względnie turystę. Tego sa- 
mego zdania były prawdopobnie koty, bo 
szarżowały na niego z wyjątkowym za- 
ufaniem. Ale zapora z ognia, którą kładł 
„turysta'* nie była do przełamania. Uwa- 
ga zające na Pomorzu: unikajcie niepo- 
zornych ludzi w okularach. Taką dobrą ' 
radę i ostrzeżenie przed Sokulskim daje 
wam reporter IKP. 


POŻEGNANIE O ZMIERZCHU 
Pracowity był dzień (nie romantyczny 


spacer). „Postęp* to zdyscyplinowane, 
pne dobrego entuzjazmu kółko ło- 
wieckie. Mają dobre strzelby i dobry 


instynkt kolektywnej pracy w terenie. 
Noc już zsuwała się nad Zieleń, gdy 
obliczono 68 kotów i gdy wóz (z odstawą 
zajęcy) terkotał na  błotnistej drodze 
Myśliwi żegnali się serdecznie, a kuropa 
twy krzyczały w mgle ostro i przenikli- 
wie. Nisko nad rozorą w ostatnim mio» 
cie został zapach prochu. Semafory zae 
palały już nad torem czerwone i zige 

lone światła... Krystyie 
J 


. 


% 


Otylii H: 


WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po 
„żarna 44-44, Pogotowie PCK 1000. Tak 
sówki 3665 i 3962, Informacja PKP 1187. 
Zegarynka 06. Informacja pocztowa 02 
i 08. Zamiejscowe 00. Komenda MO 2516 
IKP 33-41, 33-42, 19-07. 


UUUOTTOOOOMOMNOM 


Przygodni akrobaci 
i Od kilku dni 
prowadzone są pra 
ce przy. namierzch 
ni mostu na ulicy 
Grunmaldzkiej. Na 
wierzchnia mosłu 
została zupełnie u- 
sunięta, a łuk mo- 
stowy łączy tylko 
| waska kładka. 
W szystko byłoby 
mw porządku, gdy- 
4 a by nie ta kładka... 
Korzystają z niej często przechod- 
nie, wypramiajac jakieś niesamowite 
harce między niebem a... wodą. Za- 
dziwiająca jest zręczność tych przy 
godnych akrobatów, którym udaje 
się przejść „na sucho" przez kładkę. 
„Tak długo dzban wode nosi, aż...“ 
ale „nie wywołujmy milka z tasu“. 
Natomiast robotników zatrudnionych 
przy przebudowie mostu prosimy o 
usunięcie kładki dla dobra prze- 
chodnióm. Nieopodal przecież jest 
most dla ruchu pieszego, gdzie przy 
przechodzeniu nie odczumaą się... 
dreszczyków śmierci, w 


Miła niespodzianka 


Ponieważ nigdy 
nie mamy dużo 
czasu, mięc po za- 
kupy do PSS 
(sklep spożywczy 
Nr 40) wybieramy 


kiem, że procedu- 
ra ta trwać będzie 
długo, 

Tymczasem spot 
- / kała-nas miła nie- 

EE spodzianka, Przy 
kontuarze obsłużono nas- tak: spram- 
nie, że już m parę minut uśmiechnię- 
ci wędromwaliśmy do kasy. Wszyscy 
klienci szybko i sprawnie obsłwżeni 
odchodzili z zadowoleniem. 

„To i owo‘ zdradza Czytelnikom 
nr 456 i 826 to wzorowe ekspedientki 
tego sklepu. (czyk). 


Co-z niego wyrośnie ? 


Podpatrzyliśmy 
m peronej bydgos- 
kiej rodzinie ną- 
stępujący  wypa- 
deczek, Ojciec od 
dłuższego czasu mo 
ła do siebie syna 
a on bardzo dłu- 
i go się mie zjamia. 
— Synu — mówi oburzony _ oj- 
ciec — ja cię wołam i wołam a ty 
jak nie przechodzisz tak nie przycho 
dzisz. Co z ciebie wyrośnie? 
_— Kelner z „Miru“, tatusiu... (n) 


Radca prawny IKP przyjmuje 
w poniedziałki od godz. 18.30:—19.30 
w lokalu redakcji. 


Z estrad 


ROGRAMY poranków symfonicznych 


P Orkiestry Polskiego Radia, dając 
muzykę łatwą w dobrym tego słowa zna- 
czeniu, są przy tym zawsze interesujące, 
bo prezentują nam utwory często nie- 
znane lub zapomniane. Tak było i na 
ostatnim poranku niedzielnym. 

Usłyszeliśmy więc na wstępie miłą, me 
` lodyjną, choć niegłęboką, w duchu jesz- 
cze klasycznym stworzoną uwerturę do 
op. „Zamek na Czorsztynie“ Kurpińskie- 
go, a na zakończenie — IV symfonię Men 
dcissohna, choć już romantyczną, ale jak 
i tamta prostą w swojej tematyce, jasną 
w budowie i pogodną jak życie tego kom 
pozytora. W te ramy programowe ujęta, 
najwięcej zaciekawienia budziła tak rzad 
ko wykonywana, a przecież nader war- 
tościowa „Fantazja kujawska**, na forte- 
pian z orkiestrą Witolda Maliszewskiego. 

Aczkolwiek twórczość tego kompozyto- 
ra przypada na okres Młodej Polski, to 
charakterem swoim nam jej nie przypo- 
mina, a raczej jeszcze muzykę Czajkow- 
skiego, co tłumaczy się tym, że Maliszew 
ski większą część życia spędził w Rosji 
na wybitnych stanowiskach artystycz- 
nych. Ale utwór ten świadczy, Jak żywe 
w nim było odczucie polskości. Zhbudo- 
wana na tematach kujawskich, pełnych 


się z pewnym lę- | 


poranek symfoniczny 


EK CA ILUSTROWANY KURIER 


rodzie botanicznym 


ukaliptusy z Australii i palmy z Sycylii 


sprowadzamy do stolicy Pomorza 


eh 
POLSKI FSPAWSTEWAWEENZ JE A E 


Zamknięte na cztery spusty bramy bydgoskiego ogrodu botanicznego w 


" okresie jesienno-zimowym REY 
a 


tym czasie nie dzieje. Nieprawda. 
botanicznym są ukryte 


tylko „złudzenie, że nic się tuiaj w 
jważniejsze bowiem prace w ogrodzie 


rzed oczami ciekawych i prowadzone w cieplar- 


niach Instytutu Hodowli i Aklimatvzacji Roślin. 


~ W obecnym okresie — mówi 
kier. ogrodu botanicznego mgr Mi- 
chalski interesują nas przede 
wszystkim rośliny ażyitkowe i akli- 
matyzacja roślin wybranych, ij. ta- 
kich, które sprowadzone z innych 
krajów — nadają się do hodowli w 
naszym klimacie. 

Prace doświadczalne prowadzone 
w cieplarniach ogrodu są ściśle zwią 
zane z pracami  Instytuta. Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin. Największy 
nacisk w zakresie aklimatyzacji roś- 
lin kladzie się na nowe gatunki traw, 
roślin motylkowych, oleistych, lecz- 
niczych i włókienniezych. W tym 
celu sprowadza się 2. innych kra» 
jów np. rącznik, ky fok produkuje 
się następnie rycynę. 

Dla celów doświadczalnych sprowa 
dza się też odmiany mięty oraz lukre 
cji, które mają różne właściwości 
lecznicze. Jeśli chodzi 0 rośliny włó+ 
kiennicze, to obecnie aklimatyzuje 
się abutilon i lepsze odmiany kono- 
pi. 

— Macie więc dużo pracy z przysto 

waniem roślin użytkowych do nasze 
go klimatu. 
"ak — odpowiada z uśmiechem 
mgr Michalski — ale są one znacznie 
większe, jeśli wziąć pod uwagę, że 
zajmujemy się także aklimatyzacją 
roślin egzotycznych. 

Jak się dowiadujemy, naukowcy 
bydgoskiego ogrodu botanicznego pro 
wadzą ożywioną korespondencję z 
przeszło 120 zakładami naukowo-ba- 
dawczymi, instytutami j stacjami do 
świadczalnymi na całym świecie. Np. 
z Turkmenii, Algeru, Cambridge, Hel 
sinek, Lizbony i Paryża przysyła się 


— lak 


do Bydgoszczy katalogi z uprawiany 
mi w poszczególnch krajach roślina- 
mi. Naukowcy bydgoscy rozpairują 
jakie z tych roślin nadają się do ho 
dowli w Polsce i wysyłają zapotrze- 
bowania. Instytut bydgoski również 
wysyła do tych placówek swój kata 
log (ok. 800 pozycji), z którego w 


podobny sposób korzystają instytuty | MRN, rozwinął się do tego stopnia, 


zagraniczne. 


Kto otrzymał nagrody? 


IDZIEMY DO TEATRU 


na sobotnie przedstawienie „Grzegorza Dandin“ 


Donosiliśmy już, że w konkursie pn. 
„Moja korespondencja otrzymaliśmy już 
ok. 300 prac od 66 autorów. Sprawiedliwa 
ocena nadesłanych prac zajęła nam spo- 
ro czasu, tak, że dopiero obecnie możemy 
opublikować wyniki konkursu. 

Pierwszą nagrodę w wysokości 100 zł 
przyznaliśmy p. BARBARZE JANKOW- 
SKIEJ, natomiast drugiej nie przyznano 
nikomu a w miejsce jej ustanowiono 
2 nagrody trzecie w wysokości 50 zł. 
Otrzymali je: p. ZOFIA PASTEWSKA 
i p. ZBIGNIEW POGOŃSKI. Nagrody 
pieniężne przekazaliśmy autorom łącznie 
z honorariami za opublikowane prace. 

Dział kroniki zakupił ponadto 20 bi- 
letów na przedstawienie sobotnie sztuki 
„Grzegorz Dandin“ Moliera, które zostały 
przyznane trzem wymienionym laurea- 
tom konkursu oraz w formie nagród po- 
cieszenia następującym najlepszym ko- 


Choinka noworoczna 


Sala bajek, 


sala zręczności i inne atrakcje dla najmłodszych 


Zbliżające -się święta przynoszą 
dzieciom bydgoskim niemałą niespo- 
dziankę. —- Towarzystwo ' Przyjaciół 
Dzieci organizuje w czasie od 27 bm. 
do 5 stycznia imprezy dziecięce w 
salach szkoły nr 4 im. Staszica, w 
których uczestniczyć będzie 6000 
dzieci z Bydgoszczy. Dwukrotnie w 
ciągu dnia przez sale imprezowe 
przewijać się będzie 335 dziewcząt 
i chłopców. Oczekuje na nie 3 go- 
dzinny „seans“. 


Oto wizja uroczystości choinko- 
wej! U wejścia stoi ckoinka, w głę- 
bi druga — obracająca się, bogato 
ubrana i iluminowana. Dzieci otrzy- 
mają w szatni oryginalne papierowe 
czapki. Na całość imprezy złoży się 
teatr kukiełkowy, film, loteria książ- 
kowa, tańce w sali zabaw, gdzie przy 
grywać będzie doborcwa orkiestra 
wojskowa. 

Z paru sal, z których każdą dzie- 
ci będą zwiedzać przeszło 10 minut, 
zasługuje na uwagę sala zręczności 
i sala bajek. Liga Lotnicza i Liga 
Morska dysponować będą również 
salą wystawową. Na miejscu przewi- 
dziany jest bufet, dzieci przyjezdne 
dostaną obiady. Choinkę zakończy 
inscenizacja sztuki Jana Brzechwy 


| życia i temperamentu, to znów smętku 
| i zadumy, świetnie opracowana i konsek 
wentnie w swym ludowym charakterze 
utrzymana, została gorąco przez słucha- 
czy przyjęta, 

Do tego jej sukcesu przyczyniła się 
świetna, pełna plastyki i rozmachu gra 
w. Kędry. Artysta ten, jak świadczyły 
także i jego naddatki („Legenda* Różyc- 
kiego, „Polka* Szostakowicza, „Sonet 
Petrarki* Liszta), wybiera takie utwory, 
w których rodzaj jego talentu najlepiej 
może się wypowiedzieć, a więc nie te o 
najwyższym locie, o głębi uczucia, lecz 
te, które budzą silne wrażenia już ma- 
terialnym zmysłowym pięknem samego 
dźwięku i doskonałym zestawieniem 
wszystkich efektów pianistycznych. Tu 
jego doskonale opanowana technika od- 
daje mu ogromne usługi. 

Dodajmy jeszcze, że ci, którym na ser- 
cu leży sprawa pogłębienia naszej kultu- 
ry, pragnęli, by zawsze także na bydgo- 


łośnicy muzyki w pełni doceniają wysoki 
poziom produkcji tak orkiestry Polskiego 
Radia pod dyr. A. Rezlera jak i wybit- 
nych na nich występujących solistów. 
M. Piątkiewicz. 


skich porankach symfonicznych pełna sa- | 
la koncertowa była dowodem, że nasi mi- 


pt. „Dwa światy“ 
Drążkowskiego. 


w reżyserii dyr. 


Nie wątpimy, że inicjatywa TPD 
spotka się z najwyższym uznaniem i 


radością najmłodszych naszych po- 


ciech jak i rodziców i opiekunów. (t) 


Lsport 


OWKS BYDG. — UNIA WŁOCŁAWEK 
Dziś o godz. 13 na boisku przy ul. Szu- 
bińskiej odbędzie się mecz piłkarski o 
puchar WKKF pomiędzy OWKS Byd- 
goszcz i Unią Włocławek. Spotkanie to 


niewątpliwie zadecyduje o końcowej kla- 


syfikacji rozgrywek. 
SPORT SZKOLNY 

W ub. wtorek odbyły się dwa tere- 
sujące spotkania w siatkówce żeńskiej. 
I SKS Handlowięc pokonał drużynę 
szkoły ogólnokształcącej 2:0 (15:5, 15:7), 
natomiast w spotkaniu zespołów rezerwo- 
wych zwyciężyła Szkoła Ogólnokształcą- 
ca 2:0 (15:7, 15:13), 

* 

W tych dniach rozegrano na terenie 
Lic. Budowlanego i Geodezyjnego spot- 
kanie piłkarskie o mistrzostwo szkoły. 
w meczu finałowym IV kl. Lic. Geodez. 
pokonała III Lic. Budowl. 2:1 (2:0). Obie 
bramki dla zwycięzców zdobył Krzeptow- 
ski, a dla pokonanych Brzozowski. 

LZS NOWA WIES WIELKA PRZODUJE 

Chlubą sportowców Nowej Wsi Wiel- 
kiej jest założony przez nich LZS, który 
ostatnio powiększył się o dwie nowe sek- 
cje: tenisa stołowego i _ narciarstwa. 
Wraz z bardzo aktywnymi już sekcjami 
piłki nożnej i lekkoatletycznej LZS No- 
wa Wieś Wielka spełnia swoje zadanie 
w aktywizacji sportu na odcinku wiej- 
skim. i 

Do sękcji narciarskiej przystąpiło wie- 
lu utalentowańych zawodników, przy 
czym trenerem ich został brat wielokrot- 
nego mistrza Polski Włodzimierz Krzep- 
towski. Pod jego kierownictwem młodzi 
LZS-owcy przeprowadzają obecnie suchą 
zaprawę, przygotowując się do sezonu zi- 
rmowego. Narciarstwo przestało być bo- 
wiem sportem, uprawianym tylko w gó- 
rach. Dziś coraz większy nacisk kładzie 
się na narciarstwo nizinne. 

LZS Nowa Wieś Wielka może więc być 
wzorem dla wszystkich, jak należy pod- 
chodzić do sprawy popularyzacji sportów 
zimowych. z 


St. Grudzińska. 
gowych przejazdów 
wiązywać będą 
Na terenie Bydgoszczy wejdą one w ży- | 


Również w sprawie ul- 
tramwajowych obo- 
przepisy ogólnopolskie. 


cie z dniem 1 stycznia. 


Korespondencja naukowców bydgo | Hodowli i Aklimatyzacji Roślin, jako 
skiego ogrodu botanicznego sięga do placówkę naukówą. (Wan), 


z Z Z A Z ZE T 


| do 24). 


słownie do wszystkich zakątków 
świaia, Utrzymujemy kontakt z wiel 
kimi instytutami w Afryce południo 
wej. na Jawie, w Japomi (Kosukabe- 
Machi), Urugwaju (Montevideo), Ka 
nady (Montreal), Chin (Nankin), z 
państwami demokracji ludowej, Po- 
nadio w wyniku ożywionej korespon 
dencji sprowadzamy z Australii eu- 
kalipiusy oraz z Sycylii palmy. 


Bydgoski ogród botaniczny, które- 
mu przez pięć lat przychodziło z da 
leko idącą pomocą i opieką Prez. 


że obecnie włączono go do Instytutu 


respondentom — uczestnikom konkursu: 

Halina Chrzanowska, Danuta Chrapkow 
ska, Alfons Groll, Daniela Niedbała, Joa- 
chim Szymański, Danuta Dyszakówna, 
Wacław Kacprzak, Bogdan Komorowski, 
Zbigniew Kotecki, Władysław Grajewski, 
„Uczennica“, „SteS“, Anna Kotlarek, 
„Žabka“, Zdzisław Nieruszewicz, J. Paw- 
lak i Teodor Iwaniszyn. 

Osoby których pseudonimy podaliśmy 
proszone są © ujawnienie się i wraz z in- 
nymi o zgłoszenie w piątek w naszej re- 
dakcji po odbiór biletów. A więc, Mili 
Korespondenci do zobaczenia na sobot- 
nim przedstawieniu ,Grzegorza Dandin*! 

* (KIN). 


wykopano 


naczynie gliniane 
z XI wieku 


Na terenie Państwowych  Zakła- 
dów Wydawnictw Szkolnych natra- 
fiono w dniu wczorajszym, przy wy- 
bieraniu żwiru na głębokości 1,70 m, 
na naczynie gliniane, grafitowane 
toczone na kole garncarskim o kształ 
cie baniastym z krawędzią wychylo- 
ną na zewnątrz. Pochodzi ono z XI 
wieku i świadczy o istnieniu i za- 


mieszkaniu Bydgoszczy w okresie* 


wczesnohistorycznym. 


Znalazca monter. Aleksander Du=' 


rycki złożył naczynie w bydgoskim 
muzeum. (bo) * 


Rzadkie okaz 
paa aapt 
orchidei 


We wrocławskim Ogrodzie Bota- 
nicznym zakwitły po raz pierwszy 
rzadkie okazy egzotycznych -orchidei 
z bogatej kolekcji, zawierającej po- 
nad 50 odmian tych cennych roślin. 

W dniu 7 bm. zakwitło równocze- 
śnie 6 okazów, m. in. rzadka Bilber- 
gia oj wspaniałych niebiesko-czerwo 
nych kielichach i  Aechmaea, po- 
siadająca piękne, fioletowo-czarne 
kwiaty o odurzającym zapachu. 

Równoczęśnie zaczęły kwitnąć o- 
kazy największej w Polsce kolekcji 
roślin ananasowatych, liczącej 46 cen 
nych i rzadkich odmian. Oryginalny- 
mi kwiatami w kształcie biało-żół- 
tych i purpurowo-iioletowych obcę- 
gów pokryły się gałązki rośliny Na- 
xillaria, kwitnie również blado-pur- 
purowa, pachnąca T.aeliocattlea. 


WOLNA POSADA ŁAPACZA PSÓW 


Prez. MRN donosi, że wypadek opi- 
sany przez nas w notatce pt. „Pies — 
widmo“ z 291 nr IKP.nie zaistniałby 
gdyby był łapacz psów. Niestety — Pre 
zydium pomimo usilnych poszukiwań 
nie może znaleźć ochotnika na to sta- 
nowisko. (491) i 


x oStr.5 mumo 


LOTNE EKIPY © 
rzemieślnicze 
obsługu ą wieś 


Zw. Spółdzielni Rzemieślniczych w 


Bydgoszczy, chcąc udostępnić czżon* 
kom spółdzielni produkcyjnych oraz 
chżopom mało i średniorolnym korzy% 
stanie z usług branżowych spóździelni 
piacy, zorganizował w lipcu br. 9 lote 


nych ekip rzemieślniczych dla obsługi 


wsi. Ekipy te skżadające się z rzemie 
ślników 


studniarskich, piekarskich, 
malarskich, szewskich i krawieckich 
obsżużyły szereg gromad, 

Dla zaspokojenia stale wzrastają* 


cych potrzeb wsi w zakresie usług 


rzemieślniczych Związek zorganizuje 
15 dalszych lotnych ekipgrzemieślni= 


czych w Bydgoszczy, Chełmnie i Gruz, 


dziądzu, które do końca br. obsiużą 
dalsze 42 spółdzielnie produkcyjne w 


tych powiatach. -(Ma) 


U ogrodników 


Dnia 9. bm. odbyżo się zebranie Sek 
cji Terenów Zielonych w Bydgoszczy, 
na którym wygioszono dwa wykłady 


ogrodnicze. Demonstrowano na nim 


liczne barwne tablice z dokonaniami 
naukowymi Miczurina i.Łysenki. 
Przew, zebrania, inż, Wodwud, za* 
wiadomił zebranych o mogących się 
odbyć egzaminach ogrodniczych na 
podmistrzów i mistrzów ogrodniczych 
oraz na inżynierów — ogrodników. 
Bliższe wiadomości mogą uzyskać zas 
interesowani w siedzibie Sekcji ul. 
Gen. Stalina 38, (mz) 


x% Dnia 17 bm. o godz. 19 w Pomorskim 
Domu Sztuki zostanie wygłoszony odczyt 
przez ob. St. Szaniawskiego nt.: ‚Kons 
stytucja Stalinowska — konstytucją zwye 
cięskiego socjalizmu“. Po „odczycie -. zo» 
stanie wyświetlony film. 

xk Zarząd Woj. Ligi Przyjaciół Żołnie= 
rza w Bydgoszczy zawiadamia, że termin 
zebrań Sekcji Łączności przy ZW LP2 
przełożony został z każdego piątku tygod 
nia na.czwartki. Zebrania odbywają się 
o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej Armii 10 I p., na które zas 
presza się wszystkich zainteresowanychy 


RZE i zapalające się co chwfa 
deja gwiazdy — dekoracja świąs 
teczna okna wystawowego sklepu 
zabawkami MHD, zwabia wszystki 
młodych bydgoszczan. Kto nie wi+ 
dział winien podążyć w Aleje 1 Mają 


| pogarwemd z prezentami dla naszy 
- najbliższych powinniśmy nada 
w urzędzie pocztowym najpóźniej d 
18 bm, W przeciwnym razie poczt, 
nie ręczy za dostarczenie tych prz 
syłek przed okresem świąt. Ži 


VRÓBLE pragną także jeść! Nie 


chaj litościwi bydgoszczanie pą% 
miętają o nich w okresie rozpoczyną 
jącej się zimy i nie zapominają sy 
pać okruchów chleba na parapet o% 
kien. 


ESTEŚMY niewinni! — sumituje 
„się kierownictwo Szkoły Muzyca 
nej, której. przypięliśmy łatkę za 
brud na korytarzu. Niewinni; bo pro= 
wadzi się remont. My wiemy jednak, 
że remont prowadzi się na parterze 
a brudno jest (ha!) także na piętrze. 


Znaleziono portmonetkę z bonami mięe 
sno = tłuszczowymi oraz pieniędzmi w 
okolicy ul. Kościuszki. Zguba de odebra= 
nia w redakcji. 


Wcześnie 
wykryta gruźlica 
jest uleczalna! 

Idź do 


Poradni Przeciwgruź5czej 
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KINA 

Pomorzanin: Poddany 
(15.45, 17.45 i 20). 

Polonia: Skandal w Clo 
chemerle (15.45, 17.45 1 20) 

Orzeł: Wielki obywatel 
(II seria) (17 i 20). 

Wolność: Pogromca ata 
mana (16, 18, 20). 

Gryf: Wielkie nadzieje 


CO? 
GDZIEŻ 


FOTOPLASTIKON * 
Sahara (godz. 9—21). 
DYŻUR APTEK 
Nr 13, Aleje 1 Maja 27 


TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek: Grzegorz 
Dandin (19). 
Piątek: X koncert sym 
foniczny. 


'RADIO 
Czwartek, 13 grudnia 


(15.30, 17.15 i 20). (tel. 23-14), Nr 102, Nowo- 6.20 Pogadanka dla wsi 
Bałtyk: Urwis Gavro- | dworska 22 (tel. 23-32) | ;Co robimy zimą w sa- 
che (15.30, 17.30, 19.30). Nr 12, Grunwaldzka 37, | dzie”, 16.20 Bydgoski 
Mir: Muzyka i miłość || (tel. 34-31) dziennik radiowy, 16.35 
(godz. 19). WYSTAWY Stylizowana muzyka lus 
Rozmaitości: Pracuje- Muzeum im. L. Wyczół- dowa, 17.15 W klubie ra- 
my pod wodą; W Jasnej | kowskiego: „Krajobraz cjonalizatorów — repor- 
| Polanie; W kraju socja- Pomorza“ w fotografice , taż B~  Hniedziewicza, 


lizmu 


(co godzinę od 16 | Piotra Wiszniewskiego —| 18.50 Koncert dla aktywie 
| (otwarta od godz. 9 do 16). | 


stów LPŻ. 


LLLEETLETEEEETETETETTTTETEETETETETTEE T 


Przyjemność posiadania nowych butów 
odczułem dopiero, gdy wypadło mi po- 
jechać z Poznania do Bydgosźczy, W 
wagonie współpasażerowie z szacunkiem 
i zązdrością spoglądali na mój nowy na- 
bytek do tego stopnia, że z wrodzonej 
wstydliwości schowałem nogi pod ławkę, 
wprost na rurę, rozprowadzającą błogie 
ciępło w przedziale. Zapomniałem na 
śmierć, że w tak sprzyjającym klimacie, 
moje dolne kończyny rozwijały się ni- 
czym dynie na słońcu. Prawo fizyczne 
o rozszerzaniu się ciat pod wpływem ciep 
ła, przypomniałem sobie dopiero z prze- 
rażającą wyrazistością równocześnie z 
okrzykiem bólu, gdy u celu podróży pró- 
bowałem wstać. 


— Tak rozeszły się, niestety — nie bu- 
ty, lecz moje stópy pomyślałem 
1 zgrzytnąłem na wspomnienie sprzedaw- 
czyni. No cóż, krokiem posuwistym jak 
narciarz wyjechałem na ulicę Dworcową 
w poszukiwaniu mistrza spod znaku 
kopyta. : 

— Szewca poszukuję! — omal nie ryk- 
nąłem w ucho najbliższemu milicjantowi. 
Była godzina 12.30 gdy ujrzałem w oknie 
symbol zacnego cechu. 


= Panie kochany, ratujcie — krzykną- 
łem od progu. Szewc popatrzył facho- 
wo i zorientował się błyskawicznie. 

— Ciut, ciut gniotą co? Dawaj pan na 
kopyto i za tydzień będą wygodne jak 
kajak. 

— Panie — pociemniało mi w oczach — 
ja jestem przyjezdny, to moje jedyne... 

— Nie nie poradzę, ña kopycie muszą 
być tydzień, ale w spółdzielni przy Pla- 
cu Zjednoczenia mają specjalną maszy- 
mę, to na poczekaniu załatwią tę drob- 
nostkę — poradził życzliwie. 

"Nie dostałem taksówki, toteż gdy do- 
bijałem pod wskazany adres — biła wła- 
śmie 13-ta i u drzwi tego szewskiego se- 
raju omal nie rozpłakałem się. Przerwę 
obiadową spędziłem w pobliskim „Mi- 
rze“, wyczekując 2 godziny w skarpetach 
w pobliżu drzwi. Dostałem kataru. 


KOMUNIKATY 


ce przy Al. 1 Maja. 


Powlokłem się tam i gdy ujrzałem w 
dziale męskim aparat — zasłabłem. Am- 


Obrady Plenum 
Sekcji Wioślarstwa GKKF 


W Warszawie obradowało Plenum 
Sekcji Wioślarstwa GKKF. 

Sprawozdanie z działalności Wy- 
działu Szkolenia oraz plany przygo- 


działu Sportu referował Jerzy Bor- 
kowski, a sprawozdanie kolegium sę- 
dziów — Architówna. Zebrani w dłu 
giej dyskusji przeanalizowali wszyst- 
kie osiągnięcia i błędy polskiego 
wioślarstwa w ubiegłym sezonie, 
stwierdzając, że obecnie należy zwró 
cić szczególną uwagę na przygoto- 
wania Kadry Olimpijskiej, nie zapo- 
minając jednak o szkoleniu maso- 
wym. 

Z ważniejszych 
mienić: / 

Wprowadzenie do programu mi- 
strzostw Polski biegu czwórek wagi 


uchwał należy wy- 


į lekkiej na dystansie 2000 m. 


Wprowadzenie długodystansowych 
mistrzostw Polski na dystansie nie 
NEA od 5 km dla ósemek i czwó 
rek. 

Wystąpienie do Miejskiej Rady Na 
rodowej w Poznaniu o nazwanie to- 
ru regatowego na Jeziorze Maltań- 


bicją jednak, godną prawdziwego spor-|skim „Torem im. Stanisława Jur- 


towca dobrnąłem do mety, objąłem czu- 
le żelazną stopę i wyszeptałem do eks- 
pedientki zbielałymi wargami: 

— Pani, ratunku! 


Sprzedawczyni skoczyła do jakiegoś po 
koju i po długiej chwili wróciła: 


— Niestety, żałosny panie, Maszyna 
wprawdzie jest, ale fachowiec, który ją 
obsługuje kończy pracę o 16-tej i właśnie 
wyszedł... Tak, tak, współczuję panu... 


Na ulicy jakiś samarytanin wskazał mi 
szczęśliwie nowy adres. Tam, przy ul. Ge- 
neralissimusa Stalina w jednoosobowym 
warsztacie ob. P. odzyskałem równowagę 
ducha i tyle przytomności, aby zaapelo- 
wać do Centr. Przem. Skórzanego w imie 
niu tak przyjezdnych jak i tubylczych 
ofiar niewygodnych butów: zorganizujcie 
placówkę, która otwarta bez przerwy do 
godz. 18-tej stworzy coś w rodzaju pogo- 
towia szewskiego! 

Nie można bowiem pozwolić, aby cia- 
sny but czy nagle oderwany damski 
obcas osadzał przyjezdnych na lodzie 
i uniemożliwiał wykonanie służbowych 
zadań. Centralo Przemysłu Skórzanego, 
pomyśl nad tym! 

HEN. 


NOWOCZESNY rzutnik — 
(powiększeń fotografii) — 


2 SUKNIE ślubne z we- 
| lonami sprzedam. Adres 


kowskiego“. 


Sukcesy 
koszykarek radzieckich 
w CSR 


Reprezentacja Moskwy w koszy* 
kówce żeńskiej, która w ubiegłym 
tygodniu wygrała międzynarodowy 
turniej o Wielką Nagrodę m. Pragi 
rozegrała kilka towarzyskich spotkań 
z drużynami czechosłowackimi. 

Drużyna moskiewska wygrała z re% 
prezentacją zakładów CZKD im, Sta: 
lingradu 74: 10, a w mieście Svit po* 
konała reprezentację Sżowacji 67:21. , 


Unia przekroczyła 


plan zdobycia $PO 


Do dnia 1 grudnia członkowie 
Zrzeszenia owego Unia zdobyli 
14872 odznaki SPO, wykonując rocz 
ny plan w 114,4 proc. Wyznaczony 
limit wynosił 13 tysięcy odznak. 

Wśród okręgów na pierwszym 
miejscu znajduje się Opole, które wy 
konało plan w 280,5 proc. 


WYBÓR 


drzewek owoco- 
wych sprzedam. Orla 12, 


Górnik — CWKS 6:4 


W dalszym ciągu przygotowań o- 
|limpijskich hokeistów odbył się 11 
'bm. na Torkacie mecz treningowy 
drużyn CWKS i Górnika. Po szybkiej 
|i ciekawej grze zwyciężył Górnik 
6:4 (3:2, 2:1, 1:1). 


Że sportu w ZSRR 


W dalszym ciągu mistrzostw ZSRR 
w hokęju na lodzie uzyskano nastę- 
pujące wyniki: 

Nowosybirsku druż 


"ZWT ILUSTROWANY zai ŻA. AZZARO AAA Ne 322 
Jay feliefon X 
W skarpetkach po mieście 


a Skrzy- 
dła Sowietów pokonała A 6:1, a 
Spartak Moskwa przegrał z Lenin- 


gradzkim Domem Oficerów 3:6. 

W Czelabińsku mistrz ZSRR, dru- 
żyna WWS wygrała z Dynamo Tallim 
5:1a ary pów Dzierżyniec pokonał 
Dynamo Leningrad 4:1. 

Świerdłowsku a ow Dyna- 


mo zwyciężyła z augawa Ry- 
ga 4:2, a Ds namo Moskwa pokonała 
partaka Mińsk 5:2. 


a 

W Moskwie odbyły się z okazji 
otwarcia sezonu pe ty toi zawody 
łyżwiarskie o nagrodę dziennika „Ra 


ziecki mt“. W zawodach tych 
AE ział ponad 200 zawodni- 
ów. 


Dobre wyniki jak na początek se- 
zonu uzyskała i8-letnia łyżwiarka 
Smirnowa, która w biegu na 500 m 
ode czas 54,2. 

a awale zasługuje również rezul- 
tat młodej łyżwiarki Szibakowej, któ 
ra na 1.500 m uzyskała czas 3:01,6. 

Wśród mężczyzn na 500 m zwy- 
ciężył Liuskin — 45,8 a na 5.000 m 
Ostaszewski — 5:13,6. 

Drużynowo zwyciężył zespół Sta- 
dionu Pionierów. « Dziewięciokrotny 
ki! ge — zespół Dynamo uplaso- 
wał się na drugim miejscu. 

* 


W Rydze zakończyły się zapaśni- 
cze mistrzostwa drużynowe ZSRR. 

Mistrzostwa stały na wysokim po- 
ziomie i wykazały bardzo dobre przy 
gotowanie techniczne i kondycyjne 
| zawodników. 

Tytuł mistrza ZSRR na rok 1951 
zdobyła reprezentacja Zrzeszenia 
Sportowego Dynamo. 


PRZYBŁĄKAŁ się wil- 
czur. Odebrać Pl. Poznań 
ski 7 do dnia 1.1.52 r. 


œ 
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kewia bokserów 
w Gdańsku 

Rozpoczynający się w piątek 14 i 
bm. trzydniowy ogólnopolski turniej 
przedolimpijski w boksie wywołał 
duże zainteresowanie na Wybrzeżu. _ 
Już od kilku dni napływają liczne 
zgłoszenia na bilety wstępu od po- 
szczególnych instytucji i or r 
społecżnych. Organizacją turniejų zaj 
muje sił specjalny komitet, ry 
już zakończył prace przygotowawcze, 
Kwatery dla zawodników, sekundan 
tów i sędziów mieścić się będą w 
Grand Hotelu w Sopocie. Przez wszy 
stkie dni turnieju przewidziane są 
wspólne odprawy szkoleniowe dla 
sędziów i trenerów. 


Kadra narodowa 
hokeistów 


Główny Komitet Kultury Fizycznej 
zatwierdził skład kadry narodowej 
hokeja na lodzie. W skład kadry 
wchodzą następujący zawodnicy: 
bramkarze: Maciejko, Szlendak, 
Kocząb, Hampel; obrońcy: Skarżyń= 
ski, Bromowicz, Więcek, Chodakow= 
ski, Pączek, Nowak,  Januszewicz 
Brzeski R.; napastnicy: Świcarz, Pa= 
lus, Masełko, Lewacki, Csorich, Je- ` 
żak, Wróbel I, Wróbel II i Wróbel 
III, Gansiniec, Czech, Burda, Troja- 
nowski, Janiczko, Olszewski, Brze= . 
ski J., Szymański i Dąbrowski. 7 


Szachiści radzieccy 
na finiszu mistrzostw 


Partie przedostatniej — 16 rundy 
szachowych mistrzostw ZSRR zgro- 
madziły w sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych tłumy wi- 
dzów, które z zainteresowaniem śle« ` 
dziły przebieg zaciętych walk 

Botwinnik stracił pół punktu, re- 
misując z Kotowem. Remisem zakoń 
czyła się również partia Flohr — 
Ruerbach. Keres nie dokończył gry 
z Petrosianem, podobnie jak Hel- 
ler z Bronsztajnem, przy czym ten 
ostatni ma wyraźną przewagę. 

Po 16 rundach prowadzą w dal- 
szym ciągu Heller i Keres — po 10,3 
pkt. i po jednej partii odłożonej 
przed Smysłówem i Tajmanowem — 
po 9,5 pkt. i po jednej parii odło- 
żonej. Petrosian ma 9 pkt. i dwie par 
tie odłożone, a Botwinnik — 9 pkt. 
i jedną partię niedokończoną. 
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wywez śmieci 


Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wy- 


Gział Handlu zawiadamia, 
by i śledzie odbywa się 


że rejestracja bonów na 
w sklepach detalicznych 


trali Rybnej, jak również w sklepach spożyw- 
czych Miejskiego Handlu Detalicznego i Powszech- 


nej Spółdzielni Spożywców. 


(8262k 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


TVOKARZE poszukiwani od zaraz na stałe. Zgło- 
Warsztaty Samochodowe, Spółdzielnia Pra- 


— Bydgoszcz, ul. Podolska 2. 


MASZYNĘ do szycia — 
sprzedam. Inowrocław, — 
Rynek 13 m. 6 podwórze. 

(7236 


KOMPLETY choinkowe — 
ŻYRANDOLE. Duży wy- 
bór. Witkowski — Łódź, 
Struga 11. (8214k 


SE LZ LA 
WOZEK dziecięcy — stan 
"bardzo dobry sprzedam. 
Leszczyńskiego 107. (82438 


RADIO 


PIĄTEK 
14 GRUDNIA 1951 

5.10 Koncert poranny, 
5.55 Zaorzemy miedzę — 
Pieśń H. Swolkienia, 6.30 
Dziennik poranny, 6.50 
„Stylizowana muzyka lu- 
dowa, 7.55 Wiadomości 
poranne, 12.04 Dziennik 
południowy, 12.15 Orkie- 
stry dęte, 13.30 Wszechni- 
"ca Radiowa, 13.6 Muzy- 
ka dla wszystkich, 14.30 
Gorące dni — powieść E. 
„Niziurskiego, 14.50 Melo- 
die operetkowe, 16.00 
„Wszechnica Radiowa, 17.00 
Wiadomości  popołudnio- 
we, 18.00 Koncert orkie- 
stry rozgłośni łódzkiej, 
18.30 Wszechnica Radiowa 
18.50 Ludowe melodie do 
tańca — zespół harmoni- 
stów T. Wesołowskiego, 
19.30 Muzyka i aktualno- 
ści, 21.00 Dziennik wie- 
czorny, 21.30 Gra orkie- 
stra taneczna PR pod 
dyr. J. Cajmera, 21.10 Fe- 
stiwal Muzyki Polskiej. 


ul. Czerwonej Armii 


miesięcznie. 
zwraca. 


€zcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej 


(8233k 


ZAMKI błyskawiczne róż- 
nych wymiarów po ce- 
nach przystępnych i każ- 
dej ilości dostarcza 
pujdak, Łódź, Piotrkow- 
ska 83. (8025 


FIAT osobowy 500 cem — 
„Simka“ na chodzie re- 
jestrowany części zapa- 
sowe. Raczkowski, Wą- 
brzeźno, Rataja 3. (79228 


WOZEK sportowy sprze- 
dam. Bydgoszcz, Łąkowa 
8 m. 5 (Czyżkówko) (8245g 


20 Stycznia 23 m, 10. 


(8226g 


KREDENS  fornierowany 
nowoczesny, dwa fotele 
sprężynowe sprzedam. — 
Poznańska 9 m. 5, godz. 
12—17. (8246g 


ROWER damski stan do- 
bry sprzedam. Sikorski — 


Bydgoszcz, Lenartowicza 
76. (82415 
MOTOCYKL 125 SHL — 


stan bardzo dobry sprze- 
dam. Oglądać: Toruńska 
30-8 — Kolce. (8251g 


MOTOCYKL NSU sprze- 
dam. Prądy 48-1, powiat 
Bydgoszcz. (82285 


WÓZEK dla lalki, hulaj- 
nogę sprzedam. Wełniany 
Rynek 11 m. 5a. (8232 


FUTERKO białe dziecię- 


ce bardzo dobrym stanie 
Adres IKP Bydgoszcz. 
(8234 


oraz — elegancki płaszcz 

męski (setka) sprzedam. 

Zbożowy Rynek 3—8a. 
(8230 


CYTRĘ kamertonową 

sprzedam. Bydgoszcz, 

Świętojańska 7 m. 4. 
(8229g 


PIANINO krzyżowe czar- 
ne utrzymane jak nowe 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (82585 


MASZYNĘ do szycia — 
„Singera“ sprzedam. Ad- 
res wskaże :— IKP Byd- 
goszcz. (82485 


RADIO 5 lampowe sprze- 
dam. Bydgoszcz, Sowiń- 
skiego 32-2. (82495 


RADIO 7 lampowe 5 za- 
kresowe sprzedam. Ul. 
Toruńska 73-5. (82505 


KANARKI własnego cho- 
wu sprzedam. Bydgoszcz, 
Dworcowa 14-6. (8231 


m. 2. 


CEGŁĘ z rozbiórki komi 
na fabrycznego sprzedam 
Bydgoszcz, Nakielska 45. 

(82568 


EPIDIASKOP, mikroskop 
sztoper, projektor kupi — 
Pujdak, Łódź, Piotrkow- 
ska 83. (8025 


PŁASZCZ zimowy męski 
i damski stan dobry ku- 
pię. — Oferty IKP Byd- 


goszcz „8327“. (83275 
MASZYNĘ do wyrobu 
pończoch kupię. Oferty 


IKP Bydgoszcz „,8252''. 
(82525 


ODWOŁUJĘ obelgę rzu- 
coną na Marię Ostrow- 
ską w dniu 18.IV.51 r. — 
Piotr Chmielewski. (8222 


s (8242g 


J| Posaoy wote [| 


GONIEC potrzebny Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 100 dro 
geria. (8224g 


CZELADNIK kominiarski 
może natychmiast zgłosić 
się. Bukowiec pow. Świe- 
cie. (8227g 


CZYSTEJ, miłej, 3%5u- 
darnej, samotnej pani — 
poprowadzę gospodarstwo 
hodowlano-rolne. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
(7923g 


SŁONECZNY pokój przy- 
należnościami — willi — 
Poznaniu zamienię na po 
kój kuchnią Bydgoszczy. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
n8225“, (8225g 


zgłaszać Delegatura toe Tiape 
Towarowego — Bydgoszcz, Stal 


ortu 
et. 38-62 


3 POKOJE kuchnią kom- 
fort Gdańsku zamienię na 
mniejsze Bydgoszczy. 
Wiadomość Bydgoszcz — 


Długosza 3-2. (8244g 
POKÓJ kuchnią, dużą ła- 


zienką, ogród, centralne 
ogrzewanie zamienię po- 
dobne lub małe dwupo- 
kojowe piecem — cen- 
trum. Oferty IKP Byd- 
goszcz „8235“. (8235g 


SPOKOJNY kawaler po- 
szukuje pokoju przy To- 
dzinie. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (8223g 


UCZNIA na wspólny po- 
kój przyjmę — pianino. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„8253“. (8253g 


Gdynię zobaczył Cynamonek po 
raz pierwszy. Zdetonowany spotka- 


niem z poirytowanym 
chwycił ojca za rękę 


nieniem przyglądał się zajeżdżają- 
cym pod dworzec taksówkom, tłu- 
mom ludzi, autobusom... 

Kićdy szli ulicą — Furdyga począł 


mamę z STEE NECKAR. 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Telefon nr 33-41 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 Zł, 


20. 


przez roznosiciela 3,90 zł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
— Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


te. 
pan, mógł 


mężczyzną — 
i z roztarg- 


i 33-42. 


kłarować synowi: 
— Zawsze trzeba mieć oczy otwar 
Widzisz, wpadł na ciebie jakiś 


cię przewrócić, nazwał 


cię „smarkaczem*! A wszystko przez 

to, że gapisz się na niebo, zamiast 

patrzeć przed siebie! 
cynamonek  milczął. 


W duchu 


jednak przyznawał ojcu rację. 
Dom, w którym mieszkała ciotka, 
odnaleźli stosunkowo szybko. Była 
ładna kamienica o 
dużych, szerokich oknach. 
Łńczakowie mieszkali na pierw- 


to nowoczesna, 


szym piętrze. 
Furdyga zadzwonił. 


PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 15 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ 'LISTONOSZE. 

REDAGUJE: KOMITĘT REDAKCYJNY. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA*, 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. 


WYDAWCA: SPÓŁDZ. 


Po 


WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 


— Dobrze, 


otworzyły się drzwi. Ukazała się 
w nich ciotka. 


żeście już przyjechali, 


moi drodzy! — zawołała. — Dotknę- 


ło nas ogromne nieszczęście! 


W oczach miała łzy. Z jéj szczupz 


łej twarzy przebijało prawdziwe, 


chwili 


WYDAWNICZA za i 


50% 


3,— zł, za 1 


głębokie zmartwienie. 


mra Z O W W Z WI WRZE e 
OGŁOSZENIA drobne po 150 zł za „słowo. 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,80 zł, za tekstem 4,50 zł, nekrologi 

mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30,— zł 
wiersz 2-łamowy (za tekstem). 
drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


m m — aa ee 


Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42. 


KAWALER młody. dobrze 
sytúowany poszukuje poe 
koju umeblowanego. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz ,¿,8240“, 

(82408 


PRACUJĄCA poszukuje 
pokoju — ceña obojętna. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
s8236“. (8236g 


WYDZIERŻAWIĘ od za» 
raz w powiecie inowroce 
|ławskim gospodarstwo — 
[rolne 42 ha bez inwentae 
jrza martwego i żywego. 
Warunki dogodne. Oferty 
Gniewkowo, Rynek 11 — 


m. 6. (7234 


| zeusy | 


ZGUBIONO przepustkę 
stałą nr 2552 Emilia Ko- 
złowska wystawioną PZPP 
Aleksandrów. (674 


PIĄTEK dnia 7 bm. wie- 
czorem zgubiono zegarek 
męski marki ,,„Doxa' ręcz 
ny na brązowym pasku. 
Uczciwy znalazea proszo- 
ny zwrot za wynagrodze- 
niem. Adres wskaże IKP 


Bydgoszcz. (82388 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 


na nazwisko Stefania Wil- 
de — Bydgoszcz. (8257 


Prenumerata 


czasopism — 
dowodem 


kultury ! 
NI 


Minimaina 


w niedziele i święta 


E-I1-10768 


